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CAMPBELL, 

na)lepszy automobiłlsta śwla 
ta, pobił nowy rekord szyb· 
kości, osiągając 437,914 kim nycb Rzeszy wywołał kon· 

łllkt z Bawarią, stosując 
ROK XI. SO BOT A, 2S·go LUTEGO 1933 ROKU. CENA 10 GROSZY. 

represje prasowe. na godzinę. 

Delegaci Japollji opuścili Gene , ~ 
edv:i 1ieo JlorodóflJ sianf;IO Po stroni~ 'fliin. -- §roiDIJ 

ro•DJói sviuocji na Dal~fliDI 1tJs(liod•i~ 
Genewa, 25 lutego 'piechoty, artylerji, tanków i samolotów. 

W dniu wczorajszym odbyły się w piechoty, artylerji, tnków i samolotów. 
Genewie doniosle narady w sprawie sto Chińczycy zmuszeni byli sofnąć się w 
sunków na dalekim wschodzie. Rada okolice Nan-Ling i Pei-Iao, tworząc 
Ligi Narodów przyjęła raport komisji wzdłuż pagórków linję ufortyfikowaną 
19-tu, w celu powstrzymania ofenzywy ja-

POTĘPIAJĄCY AKCJĘ JAPONJI pońskiej. 
W MANDŻURJI. Londyn. 25 lute~o. 

Dowódzltwo sil m0rsl<:ich St. Zicdn., 
stacjonowanych na wodach wsch')dnlo-

azjatyckich, oświadczyło, według c!cm:e· 
si·eń z Nowego Jorku, iż obecne \1.rvda­
rzenia w Chinach i w l'vla11dżurji !T'ogą 
się przyczynić do przys,1leszenia ter­
minu dorocznych manewrów morskich 
aMerykańskiej floty wschodnio - :izja­
tyckiej, które się mają odbyć u wybrze­
ży wschodnlo - chińskich. 

Dowództwo zaprzecza wprawdzie 
pogłoskom jakoby flota mia!a już roz-

kaz wyruszenia na wody chi11sk:e ko­
munikuje jednakże równ Jcześ:'lie, że 
eskadra jest stale w możności r.atych­
miastowego wypłynięcia. Dotychczas 
nie zdołano uzyskać potwierdze!lia wia­
domości o załadowaniu 31-go amery­
kańskiego pułku pie·choty. wys!anego 
rzekomo dla wzmocnienia ameiykań­
s'kich sil zbrojnych w ośrodkach kon­
cesyjnych. 

W głosowaniu wzięły udział 44 pan­
stwa, z których 41 glosowało za rapor­
tem. W glosowaniu powstrzymał się je­
dynie Sjam. Wobec przyjęcia raportu 
Japonia zapowiedziała swe wystąpienie 
z Ligi Narodów. forma, w jakiej wystą­
pienie to się odbędzie zostanie dopiero 
ćziś powzięta przez rząd japoński. De­
~egaci Japońscy: już w dniu dzisiejszym 

Szajka oszustów bankowych 
opuścili Genewę. 

skazana na długoletnie kary więzienia 
Równocześnie podsekretarz general­

ny Ligi, Japończyk Sugimura, podał się 
do dymisji. 

Oficjalne wystąpienie Japon)i z Ligi 
Narodów nastąpi w przyszłym tygodniu 

Pekin, 25 lutego 
Według wiadomości z oficjalnych 

fródeł chińskich z prowincji Dżehol gu-
bernator Tang-Jun-Min donosi, że po 

3-ch dniach bombardowania Czao-Jang 
oddziały japońskie w sile 20.000 ludzi 
łącznie z oddziałem mandżurskim w si­
le 10.000 ludzi przystąpiły do generał-

Warszawa, 25 lutego 
W dniu wczorajszym stanęła przed 

sądem okręgowym w Warszawie szaj­
ka oszustów, na czele której stał Sylwe­
ster Włodek, zwany pod pseudonimem 
„Gentleman w sleepingu". 

Oszuści wpadli w ręce władz w na­
stępujących okolicznościach. Policja 
zwróciła uwagę na niezwykłe ożywie­
nie wśród oszustów, wobec czego kilku 
z nich poddano obserwacji. 

W końcu zwrócono uwagę na kilku 
fałszerzy, którzy chcieli wyjechać do 

Nadużycia w urzedzie pożyczek państwowych 
!Doai prot:o111nt.:v po6ieroli łopóD'fii 

Warszawa, 25 lutego. Jurzędu i masowym naptywie podań sPo 
Obecnie zakończone zostało docho- wodowało chaos. 

dzenie w sprawie nadużyć dokonywa- Wówczas to kierownik biura Jano­
nYch systematycznie przez trzy lata w wski oraz }ego pomocnicy wpadli na 
państwowym urzęid'Zie ipożyczek pań- pomyst oszustw· Ilekroć z~łaszal się Pe 
stwowych. Nadrużycia te zostałv doko- tent z. większą ilością asygnat opiewa­
nane w następ.ujących okolicznościach: jącvch na wysokie sumy, zawiadamiali 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy go, że może być załatwiony poza koiei­
POsO'olitei z roku 1924 o przerachowaniu ką, o He zwróci się do pośredników, któ 
zobowiązań prywatna - praW1nych kon- rych mu wskazywali. 

Gdańska. Aresztowano ich w czasie bie- afera była bardzo sprytnie zorganizowa 
gu pociągu. na i byłaby się niewątpliwie udata, gdy 

Oszuści wypierali się, jakoby się by nie przypadkowy „węch" urzędnika 
znali. Przy jednym z nich znaleziono policji. 
przekaz na 90.000 guldenów wystawio- W wyniku przeprowadzonej akcji 
ny na jeden z banków gdańskich. Jak zlikwidowano całą bandę fałszerzy, któ­
ustalono, na przekaz ten wpłacono w rzy w piątek zasiedli przed sądem. 
Banku Dyskontowym tylko 50 guide- Są to: Franciszek Jakubowski, Jan 
nów, a następnie sumę na przekazie siał Prosper Kwaskowski, Adam Ewaryst 
szowano. Pakulski, Sylwester Włodek i Włady-

Kiedy Jednak sprawdzono rzecz w sław Żuk. 
Odańsku, okazało się, fe do tamtei~zego Kwaskowski byt urzędnikiem dyrek­
Banku nadeszły zlecenia na wypłatę cji monopolu spirytusowego i wspólni-
90.000 guldenów. Ponieważ zlecenia te kiem fałszerzy. Inicjatorem całej afery 
były wysłane pocztą, powstało :r.rozu- byt Pakulski. 
miale podejrzenie, że z fałszerzami Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
współdziałał jakiś urzędnik pocztowy. skaza! Jakubowskiego na 3 lata więzie-

Istotnie wkrótce wyśled,zono, że nia. Pakulskiego i Włodka po 2 lata wię 
wspólnikiem tym byl urzędnik poczty zienia, Kwaskowskiego i Żuka po 6 mie­
przy ul. Fredry, Władysław Żuk. Cala sięcy więzienia. 

Walka o umowę zbiorową trwa 
:JnterDJencjo posłóDJ :fz.:zerflo,.,~f:t~eo 

i 'ff'oszflieDJiczo ,., 'ff'o~szo111ie 
Łódź. 2f. lutego. 

(it) Jak wiadomo związki zawodowe 
włókniarzy zwróciły sie onegdaj dO 
głównego inspektora pracy p. Klot!a w 
Warszawie. prosząc aby zwołał konfe· 
rencję porozumiewawczą przedstawi­
cieli przemysłu i organizacji z~wodo· 
wych w sprawie zawarcia nowej umo­
wy zbiorowef. 

Niezależnie od tego w sprawie tej 
interwenJować będą dziś w Warszawie 
posłowie Szczerkowski I Waszkiewicz, 
pragnąc, aby koni erencja O<~była się 
pod egidą rządu, by można bylO na niej 
wyczerpać wszelkie środki. zmierzają. 
ce do polubownego załatwienia tej spra~ 
wy. 

wertuje asygnaity pańs·twowe z roku Pośrednicy et brali od Petentów do 
1918 i 1919, oraz wewnętrzne Pożycz- 20 Procent od całet umowy. Ponieważ 
ki państwowe Z roku 1920 W sposób nic W grę wchodziły mi)jonOwe sumy, za­
korzystny dfa posiadaczy tych poży- rabiali oni miliony. Nadużycia te trwa. 
czek na ziemiach zachodnich. Dla za- łv od roku 1928 do roku 1931. Wresz­
radzenia temu wydano w roku 1925 u- cie zaczęły napływać skargi, wobec cze 
stawę, uzuoelniafacą w sensie Pewne- go ministerstwo skarbu powołało soe­
go uprzywiłe·jowania Pierwonabyw- cjalną komisie dewizyjną dla skontro. 
ców asygnat i pożyczek, 1Przyczem na- lowania działalności teflo urzędu. W • • 

leżności P:odle?"ały przerachowaniu we- wynfku kjlkumfesiecznych dochodzeń, I Tunel łaczacy ulice Tr:.mw:.1owa ,. Wysoka 
dług speCJalneJ tabelt. stwierdzono brak dowodów badania o- . 'I 'I U U 'I 'I 

Termin składania podań o przera- bligacyj na sumę 686,948· zł., Ponadto kil · zo•4an•-e b 
chowanie byt bardzo krótki i dlategio kaset aktów zagjnęło. „. ' z urzong 
już w pierwszych dniach zaczęły maso Odpowiedzialność za te wszystkie 
wo napływać podania. W ciągu kilku nadużycia spadła na ki.erownika biura 
dni wpłynęło ich kilkaset tysięcy. Per- Janowskiego. Olównvm jego pomocni­
sonel biura był niewystarczaiacy wo~ kiem był Jan Szymczak. 
bee czego zaangażowano dodatkowo Akt oskarżenia obejmuje 40 stron pi 
140 kontraktowych urzędników o nis- sma maszyinowego, a do sprawy Po­
kich kwalifikacjach co przy rozroście wolano 65 świadków. 

Ameryka zalana fałszywemi banknota.mi 
SOO m51jjonów dolarów podrobiono 

w ubieelum rohu 
Londyn, 25 lutego. robione, że nawet eksperci bankowi u-

Lódź, 25 lute\?'O. l Łodzi wystosowały do ministerstwa ko 
Gt) Jak wiadomo, w roku bieżacym munikacii memorjal, w którym proszą, 

ministersrtiwo komunikacji Postanowito aby przy angażowaniu robotników do 
zburzyć tU1nel łączący ulice Tramwa}o- tych robót w Pierwszym rzędzie przyj. 
wa i ~Ysoka i postawić na tern miei- mowano bezrobotnych z Łodzi, a nie 
scu wiadukt. Roboty zacząć się maią w sprowadzano robotników z · \Varsza-
Pierwszyich dniach kwietnia. wy. 

W zwiazku ż tern wczora;i związki Prośba robotników sezonowych bę-
zawodow1e robotników sezonowych w dZie niewątpliwie uwzględniona. 

--»!·-

Bunt żołnierzy w Sowietach 
. Z .Nowegq Jorku donos.zą o sensa- znali ie za prawdziwe. Policii amerv- Berlin. 25 lutego. I W Stalingradzie (dawniei Carycyn) 

cYJneJ sPrawie sfałszowama baulrno- kańskiej udało się stwierdzić, że prze- Według donj.esień z Moskwy w okrę żołnierze odmówili parokrotnie wymar-
tów dolarowych. . . . syłka falsyfjk~tó~v na.deszła z Sowietów gu Dol.nej Wołgi mi·a~y i:nieijsce. kilkakro szu na ćwiczenia· W Saratowie na :ym 

W samym Ch1cag-o stwierdzono. ze Rozpowszchn1aniem ich na rynku ame- tne zbiorowe wvstąPiema zołmer~y ar- ,samym tle wybuchł straik studen<ów 
w ostatnim miesiącu puszczono w obieg,. qrkańskim zajmował się agent sowiec-

1 
mji sowieckiej domagających się ' obni- wyższych uczelni. W obu wypadkach 

fatszywych banknotów stodolarowych 

1 
ki, Gregory Burton, oraz niemiec tians żeni a dostaw zbożowych dla wsi, z któ władze opanowały sytuację, rozstrzeli. 

na ~urnę 100· milionów dolarów. Biilow. Obu agentów aresztowano. . , rych Pochodzą i złagodzenia polityki w.ując sprawców za?ść. 
falsyfikaty te są tak zręcznie pod- agrarnej rządu sowieckiego. ._, - ·• . ·"· 
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(. . k· 1 t e· ł o „ WIBcące" 'kamyczki 
1ez I OS prezy en a la ego Omu dn·1·~~!;:;;;~~t~~~:;!;;i.1rv 

Urząd prezyd nta Stanów połączon~ jest z wycz~r- ~i~~~~y~ł::~iat~;~~kó1~!~ · kilkanaście 
PUJ·ą ą kł ' • • d • Ponieważ kamyczki wydawały oię-C pracą, ora niszczy nerwy I z row1 kny blask i świeciły kolorami tęczY.-

s I · . dzieci zabrałv je do domu i bawiły sie 
trza y rewolwerowe w Miami, na - Człowiek, który wkracza w prog1,prezydenta Jest nazbyt ciętkł Jak na Je- . . 

Florydzie P.rzy~omniały świa.tu, że st~- Biał~go. Do!flU zd.rów, p~łen s!ł i energji dnego, fizycznie najbardziej nawet zdro me~~ dwuch latach starsza siostra wy 
nov:isk? ~aJwyzsz~go urzędmka w pan- z w1elk1em1 nadz1ejam1 i wzmosłym ce- wego człowieka. · h ł d Lo d ·nu w szukiw niu 
stwie me Jest bezpieczne. To samo do- lem, opuszcza go w kilka lat później o I -Jest prawie niepodobieństwem - Jec a a 0 n Y l Po ob 1 a: 
tyczy ~ównież i prezy.dentów w _Sta- d~ies.iątki lat postarzały! pochylony ku piszą lekarze, - ażeby w tych war~n- ~r~cy ::~y~~~~ i!~~r~~li:~asn. z:c%iia 
nac~ ZJ~dn.oczonych, kraJU na~skros re- ziemi, przepracowany i duchowo roz- kach urząd prezydenta można było pia- \f · Yh i ik 
pubhka~ski!Il• w który~ zda się, zama-1czarowany. s.tować dwa razy w życiu. Naizdrowszyj'so . ez me nas~y·n~ · .. 
chy na zy~1e dob~owolm~ obr~n.ego pre- Publlcysta ów domaga się, żeby nawet człowiek nie wytrzymałby takiej Znajomy ~z1:w1.:zyny poract:ił ieł 
zydenta, me po~mny mi~ć mieJsca. . osobie prezydenta stworzono specjalny pracy w ciągu dwukrotnej po sobie na- 1 aby zapvtała J~bilera 0 wartoś .t;c:Jt 

Tymczas~m, Ja~ wymka z dysk?sii urząd, którego urzędnicy zdjęliby część stępującej kadencji. Jako dowód praw- kamyków. Jubiler .oszacowa kam1cme 
prowadz~ne~ obecme ?a ła~ach pism ciężaru z bark, tak, aby godność prezy- dziwości tych dyskusyj przytaczają na 60,?0~ zł· Jak s~ę okazało były to 
amerykanskich ~ta~o~isko pier~szego <lenta nie była równoznaczna z zesta- dziennikarze, że Stany Zjednoczone nie czyste1 wody brylan~y, 
obywatela Staf!O\~ 1 mieszkanca Biał~go niem na ciężkie roboty. Cała masa zbę- mają wśród swych obywateli ani Jedne- '?" ten sPosób d~iewczyna nagle sta 
Domu, w~ale me Jest godne zazdrości., dnych zwyczajów i cala masa drobiaz- go żyjącego eksprezydenta. Żyje nato- la się bogatą. Jak się o~azało, brylanty 

W związk.u z t.em p~as~ :imery~an- gów, które z mocy zwyczaju załatwiać miast 6 wdów po byłych prezyd~nta7h te zgub.iła na p~lowa111u P.rzed. trzema 
ska przypomma, ze n~JkroceJ z posród musiał prezydent osobiście, powinna Stanów. Są to wdowy po ttarnsome, latv księżna Ru.land. Pón1ewaz kosz­
nowszycb prezydentow Stanów żył przejść na barki specjalnych urzędni- Clevelandzie (ta ostatnia zresztą wyszłą towności się nie znalazły, towarzvstwo 
~alvłn Coołłdge, który swój urząd peł- ków. powtórnie zamąż). Roosveldzle, Taff!e, ubezpieczeniowe wypłaciło 30,000 zł. 
ną o~ roku .1923 d? 1929. Był on czł?.- Do dyskusji tej przyłączyło się sze- Wilsonie i Coolidge. Sześć kobiet, którel

1 odszkodowani~. W ten sposób księtna 
~1ekiem o zelazneJ wprost konstytu~Ji,. reg lekarzy, którzy ze swej strony reprezentują znaczną część amerykań- straciła zupełnie Prawo co do tych k!ei· 
silny, zdrowy, postawny. Na stanow1s- stwierdzają że urząd amerykańskiego skiej historji. notów. 
ku prezydenta pracował on codziennie •mmmi!al'am•••••••••••••••••••••••••••••••••••••­od godziny 7-ej rano do 10 wieczorem, 
a praca jego nie była zwykłą pracą biu- p I kt , k j' d I • I 
~?~~. 1~<l~!~r~~~b~~~~~~d~p~!~~ ' ro esor, ory „,nau owo on u u1e w osy 
z tego, ze kazdy Jego krok, kazde poru- ' 

~~~~~e pr~~~r~~·eg~~~f!ta\~:~utgi:~<l: ftby mteć ładną głowę, młoda niewiasta poddała si~ torturom, 
ri'J~e~~~rości niejedne barki pochyli- które trwały 14 godzin 

Jeden z amerykańskich publicystów 
pisze: 

Czy wiecie, że„. 

(z) Na jednym ·z eleganckich rautów, ny przez swe sitare klljentkl poprostu Wkrótce poczęły do Pranej! napływać 
który zgromadził kwiat młodych 1 ele- Henry, ma już 80 lat, mimo to jednak z\ z Ameryki całe zastępy pielęgniarek, 
gancklch niewiast, obecny był również oddaniem pracuje w swym tawodzle. słóstr mlloslerdzia itd· 40.000 niewiast z 
literat paryski, Stefan Manier. który który ubóstwia. Moutard w zupełności · krótkiemi włosami zalało Francję i 
oświadczył, iż należałoby napisać re- z~służył na tytuł profesora. gdyż jest, .. garsonka" przyjęła się nadspodziewa­
portaż o znanych fryzjerach paryskich. uczonym w pełnem te20 słowa znacze- nie. 

- ... najmniejsze serce z pośród zwie- Słowa jego przyjęte zostaty ·z entuz- nlu, Ten sam Moulard pierwszy 'Latożyl 
rząt ma lew. Jazmem przez obecnie panie, które, je- W ciągu swęj wieloletniej praktyki w swym zakładzie aparat do t. zw. 

-.„córka słynnego dramaturga an-
1 
dna przez drugą wymieniały nazwiska Moulard dok.ładnie zbadał budowę włO •. ,wiecznej ondulacji". Początkowo apa­

gielskiego, Szekspira, nie umiała czy- fryzjerów, zasługujących na to, aby o sów kobiecych I stara się każdy włosek rat ten przypominał raczej narzędzie 
tać. nich napisać. z oddzielna uchronić przed skutkamt średniowiecznych tortur. fryzjer uczcl­

-„.Ramzes II, słynny faraon był Jak wiadomo, każda szanująca się szkodliwej ondulacJJ I Innych nłemnłeJ wie upuedzał swoje kliientki, że za· 
ojcem 162 dzieci, w tern 111 chłopców. paryżanka posiada swego fryzjera, któ- szkodliwych zabiegów. Jako teoretyk, bieg, który Jest niezwykle męczący, 

.·.najzimniejszą okolicą na kuli ziem· remu prędzej dochowa wierności, ani- napisał Już kflka książek o wło..-.;ach ko- trwać musi aż 12 godzin. Oczywiścte, 
skiej jest Wierchojańsk na Syberii· I żeli własnemu mężowi, Pomiędzy kli\. rbiec eh i uważa.ny jest przel cały ~wiat ie chętnych było niewiele. Aż wresz­
g;:dzie ·tanotowano 95 stopni poniżej zera. jentkami a fryzjerami wytwarza się pew- fryzjerski za nieomylną wyrocznie w cle pewna spiewa<.z\rn opery zdecydO·· 

... gdy nad oceanem Atlantyc'kim 1 ne zbliżenie. Panie, spędzające długie tej dzled~łnłe. wała się na poddanie się tyth torturom. 
świeci księżyc, ocean „robi się" dłuż- godziny w zakładach fryzjerskich, Z nazwiskiem Moularda związana Mistrz uprzed~ił ją, że musi przybyć 
szy o 63 stopy. Dzieje się to dlatego, że zwierzają się fryzjerom ze swych ta· jest historia pierwszej „garsonki". Ody na czczo, gdyż Inaczej nie wytrzymała· 
księżyc przyciąga wodę. tak iż powierz~ ~mnie sercowych, Opowiadając Im ta. w 1917 r· przybył on do pani S., wła- by przez 12 i:odzln bez ruchu na krześ· 
chnia oceanu wydłuża się. kle szczegóły, których nie powierzyły- ścleiełki najelegantszego magazynu mód le. Która jednak.' kobi~ta nie zgodzi si~ 

-„.pewien wieśniak w Maribor (Ju- by nigdy Innemu mężczyźnie. w centrum Paryża. p. S. oświadctyła n~ największe c1erpien1a dla podtrzyma· 
g-osławja) stwierdził, że kot jego mimo, . Stefan Manier rozpoczął nazajutrz mu kałegorycznle: n1a swej urody? 
iż nic nie je, jednak z każdym dniem „inspekcję" stawnych cyrulików od - Henry dzisłaf zetnie mi pan wio- 1 oto punktualnie o godz. 9-eJ rano 
,.lepiej wygląda". Jak się okazało, kot słynnego prof. Moulard. nestora fryzie- sy ' profesor przystąpił do pracy, układa· 
ów „doił" krowę w oborze, wypijając rów paryskich. Prof. ~oulard, nazywa- 'Przerażony tern rewolucvfnem żą !ąc jedwabiste pukle włosów. _Ułożenie 

:www ewe '*** •e -"'*Afi:W ww daniem Moulard zawołał, załamując re- Jednego pukla tnfało pół godtiny, po-

K 
. k t k . ł" t ce: . cz~m mistrz przez lupę oglądał s~e Onal::acy ogu ws ~z2 nrzas "PCę - Ależ, Madame, przy pani prze- dzieło i pracował daleJ.. Nadszedł wte-

" U U li ~ i.& 'I . f pięknych włosach _ to bylcJbY święto- czór, a Moulard w. poc.1e czoła, u~ladał 
&. „. • d • · • ł t kradztwem. fryzurę, wygłasza3ąc 1ednoczesn13 ca-
Hforv no ter po saon>1e i:OSao S roc.onu p d 1 t od kJIJentka ły referat na temat pielęgnacji włosów. 

o n econa ą mową Of' ó. . · bi t 1 
(sb) Pisma ~ngielskie donoszą o dzi-{Pa}ika, Poczem padł na k~mień z nazwi . chwyciła nożyczki łryzJera 1 zanim 1ara pr zno?C1 o ewa a .s ę potem~ 

wnei przygodzie, którą przeżył pewien skiem mordercy, wykazuJąc w ten spo- zdążył on je) przesikOdzlć. u stóp jej um1e~ała z _pragmenla, n:idl1 ło Ją z głodu. 
urzędnik angiels·ki w Zachodniej Afryce. sób. kto był sprawcą zbrodni· znalazła się fala pięknych, kruczych Godz1na m1Ja!a za godzmą, aż wreszcie 

P d
. • . dl . . · I Ani:rielski urzędnik będąc pewien, ie włosów · o godz. 11 wieczorem, czyli po 14-u go-

ewnego ma w czasie uzszeJ in.• . . k. ś • d i h · n • t t d i· k ·· ł b' k. · d 'k ó : ma do czYmema z ja 1em oszustwem, - A teraz nie odmówi ml pau za- z nac me..,.rzerwaneJ or ury, arcy ze-
spe c.JI w g ~ ~ rnJu, urze IlL w za_-1 kazal ponowie przeprowadzić ów „sąd jęcia się mą głową? ło byfo F:Otowe. Śpiewaczka zataczała 
bKlądz~ do dz1~1~~0 szc~1pu T~rz~nów. Boży", jednak zabity kogut znów padł j I gdy Moulard drżącemi dłońmi do· sle z osłabienia, ale miała prześliczną 

.aclyk. murzynsdi .PkrzyJa i:ro ~mme dain-I na kamień z nazwiskiem mordercy - prowadzał do nnrzadku ostrzyżm1,.' glo :;tłówkę I spOkój na oare meisłęcy. 
gie s 1ego urzę ni a, a zapy,anY ·a- D . · . . · .-v „ . „ -
czego ludność wioski jest tak podnieca- z1es:ęc razy Jes~czę .Powtarzano P:ó- we p. S., ta wypowiedziała Ofl)rccze 
na -oświadczył, że właśnie przed be, Jednak wymk JeJ. był za~sze .• en słowa: 
chwilą zakoiiczvł sie t. zw. „sąd Boży" sam. Wobęc tak .„w1doczne1 :w1nr -:- Prosze zrobić ml ładną frylurę, 
który Przyczyn· sie do wykrycia zbro- Przest~pcy. 1 wrogiej post.~V:Y wioski. gdyz, Henry - krótkie włosy, to moda 

i 1 urzędnik nie mógł o·czyw1sc1e Przesz- dnia jutrzejszego, 

PROPAGANDA KSIĄżKI NA Wsl. 

We Włoszech zorganizow1US0 now11 akcję 
propagandy lektury wśród rolników. z Rzymu 
wyruszyła więc do Kalabrii karawana samocho. 
dowa, na którę wkładaf ę się: autocar z przenoł· 
nę ksłęgarni11, autocar z drukarni1&. wóz z apara~ 
łurlł rad}o!sluową. Drukarnia będzie na mieiscu 
drukowała odezwy, płakały, afisze, cen.nikł, ka• 
talogL Kglęgarnia • auto dotrze do naf dalszych 
wl01ek, radfo poniesie widc o przybyc!u ksłę· 

garnf na kołach do iiaJskrytsrych zaułków, 

dNn arza.śb d 'k k k . ś .
1 

kodzić w wykonaniu wyroku. I Piękna paryżanka miała rack. 
a pro ę uuęITTa ~Y ~1Lm,•••••••••••••••••••••••••••••• 

że niedawno zamordowano PewnelZ.'Q 
mieszkańca wioski, przyczem podejrze 
nie padło na jakiegoś murzyna. Nie przy 
znał się do winv. wobec czego został 
poddany sądowi bożemu, który wtne 
fego całkowicie „udowodnił" i dlatego 
będzie on stracony. 

Angielski urzędnik chciał ocalić nie­
winna ofiarę „wyroku" i zażądał oono­
wnego przeprowadzenia tej próby, W 
tym celu wbito w ziemię pal. wokół któ 
rego ułożono 8 kamieni. Na iednym z 
kamieni wypisane byto nazwisko mor­
dercy, a na pozostałych kamięniach 
rzekomo podejrzani o współudział w 
morderstwie. Do oala przywiązano na 
sznurku koguta. tak, że mógł on biev.ać 
wokół pata. Następnie „czarownik" Je. 
dnYm zamachem noża odrąbał koguto. 
wi głowę. 

Ptak począł w agonii latać wokół 

Kubieta hersztem bandy zbóieckiBi 
Do ostatniej 1;1i1JJili n•At teł nie podeir•ell'oł 

o to. sie... jest flo61efq 
(sb) Na Węgrzech 'stanęła ostatnio do ludzi, a 'Lwłaszcza do mężczyzn, 

przed sądem kobieta • bandytka. oskar· postanowiła się na nł.ch zemścić. 

Metoda włoska propagandy czytelnictwa po. 
siada duże zalety, które rekomenduję ją jako 
lfocln4 wypróbowania i w innych krafach. 

żona o dokonanie szeregu morderstw i Przebrała się za mężczyznę, przy. 
napadów. Jest to 36-letnia Marja Riger. jęła nazwisko Pucza fajfer I rozpo- DWA MILJONY DWIEśCIE TYSIĘCY NOWYCH 

Dzieje tej bandytki są wprost nie- częła występną działalność. fajfer u- MIESZKA~· 
zwykłe. Od 20 łat nikt nie wiedział o tworzyJa wkrótce szajkę bandycką I W Niemczech wybudowano w ciągu ośmiu 
tern, że jest ona kobietą, a nawet przez 20 lat grasowała bezkarnie po lat, od roku 1924 do 1932, dwa miljony dwiełcle 
członkowie jej bandy nigdy nie mieli całych Węgrzech. Dopiero obecnie zdo- tysięcy mieszkań. W tej llcU>le prawie polowa 
żadnych podejrzeń co do płci swego lano ją ująć. przypada na mieszkania dwu i trzypokojowe, 
herszta. W wiezieniu wyszło na jaw, };e rze- przystosowane do skromnych budiet6w l urob· 

Mając 15 lat Riger została matką. komy bandyta jest kobietą. Na rozpra. k6w. Naiwiękazy przyrost małych mieszkań wy· 
Uwiedziona, a następnie porzucona btą„ wle sądowej opowiedziała Riger dtieje kaiały tata bqdowlane J930, t93t i 193l. w 19" 

kala się z dzieckiem od wsl do· wsi bez swej nieszczęśliwej miłości któ-::i pchnę- ku 193/ lic.iba nowych mleszka6 dwupokofo. 
pożywieni a . Dziecko jej wkrótce zmar- ta ją do występku. Sąd skazał lrnn<lyt- wych wynoslłii 57 proc:ent og61nej li~bI ~ą:11 
ło z głodu, a Riger ogarnięta nienawiścią kę na karę śmierci przez powieszecie. roslu mięszkallww~ · · ' 
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~fili[ Dftill ~i~l~i lift Wi! · ~ l i!i'd.~~~;!~!;~;~f~it~;~~i 
\U 85 szkołach PD\llS7EChnycb dzieci lą dOŻYWIBnB. - JESZCZB 9 tys. ~~~b:tó~~fio~~~~~a1~:~~1~ji11~ z~';.~n!~ 

na]młodszych oltar kryzysu czeka. na pomoc społeczeństwa ~~~łi~tN~y:)~~~<l~~~~~w;~~~~z~r~i~s;~~; 
W kutywy związków urzc;Jniczych przy-

lódi, 25 luteiro. I Wienia. W grudniu korzystało z tei ak. welt - 25, Robotnicy Państw. ytw. jęto ostrn rezolucję skierowaną przeciw 
(i) W okresie tak powszechnej nę. 1 ciJ 1025 dzieci w 18 szkołach, w stycz- Tytuń. - 26.65. Powszechna SpótJz. ko rządowi. Stwierdza ona, iż rząd nie 

dzy. jaka obecnie Panuie, Jedną z naj-, n1u akcfa została r<>zszerzona-korz)'· Spożywców - 50. Zarząd Two. Spole. ma prawa karania urzędników, którzy 
ważniejszych spraw fest ttiewątpffwie 11 stało z nie) 2195 dzieci w 39 szkołach. czne~o Polsk. - 150 •. P-Ot1adto opodat- bronie, swych praw do ty..cia. 
akcla dOżywJania biednych dtJecł. 01- W bieżącym miesiącu odżywianie ob- kowali ~ię na dożvw1anie PracoWIJicY 
brzyrnie rzesze ludzi Pozostają bf'Z pra fęlo jeszcze większą ilość dzieci--3.iSO SamoJz1elnP~O Referatu lnformacyJnc- Gro.;ba stre1·ku 
cy, Ci, którzy jeszcze pracuia. zarabia-· w 85 szkołach· I go D. O. K. IV, którzy iuż na ten cel ' 
ją tak niewiele. że trzeba sobie odma- W ten sposób obięte zostatv niemal wpłacili zł. 25·50. oraz wpłynęło zł. 200 kolejarzy austriackich 
wjać wszystkiego, nawet pożywjcnia. wszystkie szkoły, Prócz sześciu. W je- od P· dr. Józefa Oun:rnąna, zebranych Wiodcń, 25 lutego 
byle dociągnąć skromniutki budżet do-, dnej bowiem z pozostałych prowadzi Przez lekarzy 11-eJ lecznicy Kasy Cho- (t) Wczoraj odbyło sic: zebranie ko-
mowv. akcie dożywiania koło Pra<:owników rych w dowód uznania dla JeS;rn dzia- leJarzy, które miało niezwykle. burzliwy 

. Tragiczny iest los ludzi głodnych, Banku Polskiego. w drugiej - Związek łalności. . przebieg. Kolejarze powziGłi rezolucję, 
ate Je.szcze traeicznfetszy - głodnych Pracowników Miejs~ich. a czterema Na tern jednak się nie skończy. Nie- która głosi, że jeśli zarząd kolei nie wy 
d~i~cL Dorośli łatwicJ. znosZR n.ie,dostat-! s~k~łarpi oPiekuje się .gro?~ki komitet wątpliwie w dniach naibliższYch naplv płaci zaległych pensyj, wówczas prokla 
ki 1 nędzę. kh organizm .bardz1e1 prz.v-

1 
n1es1enta 9omocy na1b1ednie1szym. 1 ną nowe oflary. Nie chodzi o wielkie su mowany będzie strajk. Komisarz rządu 

sto~owany jest do o~rantczcń· A dzte- ! Ale to leszcze nie wszystko. Jeszcze my-grosze zło!ą sie na wielki fundusz dla utrz vmnnia bezpicczef1stwa wydał 
ci. które n:e są dostatecznie odżywiane n~e wszystkie dzieci o~rzymuia c?ctzicu : niesienia pomocy bjcdnyrn dzieciom. A; odezwę r>rzestrzcg-a.i~c kolejarzy prz~d 
szybko cherleJa. zanadafą na zdrowiu nie w szkole strawę, Nie wszystkie mo- ·tę pomoc biedne dzieci Łodzi muszą o- 1' nłerozważneml krokami i ogłaszama 
i fł.'kie cz~sto padają ofial'aml naistra-, l!łv być oh'ete pomocą. I trzymać. strajku. 
szJłwszef choroby - grutlicY. 9,000 dzieci oczekułe na pOmoc spo- i ~ f'" ' „. . .... ~· . . . . . . ' ' .. . . . ... ' . . . ' . : . 

Nie mówiąc Jut o dostatecznem od- lecz<'ń~twa. 
tvwianiu - dzieci te w tych skrom-I Akcja wobec szczupłych funduszów. ~po·dn1· Q ponnu f'lo4ronl&łl1· 
nych parciach, które otrzymulą w domu , musi się ograniczać do ratowania nai- J · ...., .I tL-R "' 
n·e znajdują do~ć POŻYWTIC\tO pokarrnu. 11 ubo~szych :vśród _ub~gic~. Ale SPC·ł~- Niezwykły spór o męską garderobA 
Nie wfedz::i niekiedy zuoelnte co to młe· czenstwo n1ewątp1Jw1e me pozostan e " 
ko nte Jedzą Jarzyn, micso 1est rzndkłm obojętne. Łodzianie, którzy naJ<lotkli- Wilno, 25 lnte~o. f Panna Petronela nic była zadowo. 
przysmakiem na stole. Rano - rnetna . wiei odczuwafa kryzys. rozumieją w ia Jerzy Wiersocki, wieśniak. właści- , Jona z tego, że ici narzeczony został 
lura, która ma przypominać herbatę, I kim stoPniu należy się p0moc naibied· ciel Jednei siódmei części dziesięciny · zaproszonv do WicrsockieQ'o, i kil;!dv 
nakzdcie-! nie~łodzona. z suct1ym ka· n:eiszym, a orzede\\·szv._tkiem dzie- J ziemi, jak ókreślał on, starym zwycza- ~dowiedziała się. ie ~irowkz uś\vie~11ił 
wałkirm chleba; na oh=ad przewatnie ciom. 9.000 dzieci czeka na pomoc i wie Jem, swą posiadłość we wsi Waiówka ' tą uroczystość swą obecnością, bez it:J 
kartofianka, a na kolacJe znów hcrb"!ta, rzy, że tę pomoc otrzyma. IOórna, urzadził chrzciny. A że nie po- 1 zgody, postanowiła prezent odebrać. 
Oto :alf', w większości wyoadków, l>O· W ciągu bieżacego miesiąca napłv- siadał odpowiednich spodni. Poży,;zył Nazaiutrz rano, Po chrzcinach. orzy-
żywienie dzieci ubo1riei ludności. nęfy znów świeże ofiary. a mianowi.:lę: je u kuma, Sipowicza. ' szła do rnlcszkania Wicrsockiego i sa-

Nic dziwne1to. że taka svtuacia mu- Gimnazjum Męskie Niemieckie zł, Niestety, sJ:>odnie nie bytv wlas.no· mowolnie. w czasie jego nieobecności, 
siała wzbudzić uwagę sPołecze(1stwa. 40, Gimna?,:um Żeńskie p. A. Rothert- ścia kurna. Sipowicz otrzymał fo1 w zabrała snndnie. 
Trzeba było Jaknairych'ei zakr1ritnąć 140 zł. Urzędnicy Kolei Elektr. Ł6dzk. prezenc!e od narzeczone). Petron~li Dowiedział się o tern Sipowicz i za­
się oknło akdi dożvwiania dzieci. Trze-1-t 10:os. Lekarze h'.gieniści pubticz- Stalunkiewiczówny, ale warunkowo - żadał spodni od Wiersnl-kicgo, nie li­
ba było nłeść ratunek fym nlesz~ześlf-1 nYch szkół powszechnych-27.50. Łódz fi ile sie z nią ożeni. W przeciwnym ra- cząc się z tern. że znajdowały sie vrie 
wym, Wszysc:v. którvch było fosr,cze kie T-wa Elektryczne - JOO. A. Neu- zie miała mu odebrać. jui u Petroneli. 
na to stać, powinni bvli Clfiarować dzi~n Wiersncki wybiegł w Pole. żeby od-
nie bodaj kilka $rTOSZY. aby starczyło na , szukać Pe:roneJę. 
szklankę mleka i bułkę z masłem. a C?:a Wto• .... -„.·e1e do11r1a10"' .., Doszło do kłótni, następnie roZPO-
sem na p0ży,vnieiszv ciepły posiłek dla "'" „ la .,. czeła się bńjka, 11:dyż panna Petronela 
każdno .biednego dzicck:t· ~h-... ,,.UIL:o' .-z„śs:iowo skcanalizował: była nieuS;!ięta w swych l){)stanowie· 

W pierwszym rzęd~1e zakrzqtnęla „ „„ • - „ ~ mach. 
się koło tej sPrawy m1crska rada s1kol. swe posesje Do bńiki wtrąciła się matka Pefro-
na. W październiku rozJ>Oc7.eto zb:era- tódi· ?i 1~te11:0. trudnościami flnansowemt. neli i zaczc;ła w obronie córki okładać 
ni7 droi:ra dobrowolnych ofia.r i. kw~st (IŁ) Jak sfę dowladujcrn\I, whścicle- W motywach swc~o me111or;3111 wła- Wir~sockicl!~ ~opaczern, wtedy Wie~-
ultcznvch. funduszu na do!yw1an1e dz1a-, le nieruchomości w t.odzi 1,n,·~t~ulll do śclcłcle domów wskazują na to, że gdy sock1 z catc1 sity, ?rz~ _pomocy las.ki, 
twy. Akcla t~. k!óra "ro.wadzona była ministerstwa spraw wcwnt:ti"Tnvch 0 magistrat zgodzi się narnzie r.a prowl. uderzył matkę, lamLąc JeJ kość lok\:10-
bar?zo energ1czme. dała JUŻ bardzo Po- zezwolenie. by privł'tczcnl:i dornów zorvczne przyłączeni~ domćw <lo ~iect. wą. . . . • • 
wazne ~ezultaty, . • • łódzkich do sieci ka!1al1za';•i:nd odby. w Łodzi rozpoczną s'.ę. roboty na w elką Za ~1ęzk1e uszkodzenie c!ata sk~zał 

W c1ą~u tych kilku miesięcy zdoła- wały się etapami. a nie w .;<llc~:-i. Cho- sk_ale ... które urnozhw .~ zatrudn:en1e, WC7ora! .sąd ok.ręq-m~y W1ersock1ego 
~o · zebrać około I t OOO złotych.. !3:v!a 

1 

dzi 0 to. bv w płcrwszvm r ku można w1elk1eJ liczby bezrobotnycb. na 6 mLcs1ęcy w1ęz1cma . 

• o suma wystar~za,ąca dla ri1es1e1:11a było prz:vł.aczvć do sieci t~ · :b od uli- Fabryka lałSZY\VYCh pi·en·iędzy bardzo skrornne1 ,PQ:nocy, gdyz w cia- 1 cy, .a pozostałe rob.otv byłyl v poJ~ie· 
gu okresu od pazdz1ern1ka do lutego I !one na serJe na kilka lat. W1a~cl:1ele 
~:c:a~lo~~c~~żywianie około 3 i pół ty nieruchomości rnotvwn!ą t1, iadanie wykryta przez policję poznańską 

Oczywiśc;e rnieiska rada szkolna po Poznati, 25 luter.o. Edwarda aresztowano. Pozatem uję-
fożyta specialny nacisk na dożywiariie Zagadkowa zbrodnia Wyd:dał śledczy pofo::ji państwowej to wspólnika, znanego fałszerza monel i 
dzieci w szkotach powszechnvch. W w Poznaniu wykrył fabrykę fałszywych kolportera, 27-letniego Eugeniusza Wa· 
szkołach tych zbiera sie gros dziatwy W Niemczech monet 2 i 5-złolowych nowej emisji. Fa- leocikiewicza, karanego iuż za podobne 
w wieku nd 7 do 14 lat. czyli w tvm bryczka mieściła się w mieszkaniu rzeź· przestępstwa w 1929 roku 3·letniem cięż 
w;eku. kiedy dzieci najwięcej ootrzebu- Zwłoki młodzieńca na torze nika Aleksego Edwarda, zam. przy ul. kiem wię1ieniem. · 
ją opieki i kiedy orR"anizrn ich. rozwija. kolejowym I Ostrówek nr. 10;11. Fałszerze puścili w obieg większą 
jąc się, wymag'a odpowiednie~o pożv- Berlin 25 tut~o W czasie rewizji znaleziono większą ilość falsyfikatów, przeważnie w skle· 
4 qp .... _ . . ' . ilość falsyfikatów 2-złolowych oraz przy pach piekarskich i iywnościowyśch. 

(t) Dziś na torze koleJowym na hnji bory do ich wyrabiania. 
~()ISKI( TOW. PRlVJ ~Cf Ót KSlijKI Berlin - Hamburg znaleziono zmasa-

- -.:m .... krowane zwłoki 20-letniego zegar· &B·łetni staruszek podpalaczem SThN ISUW BAł mistrza Langerzika, pochodzącego z 
· _ -.:.--------=,,- Derlina. Policja przypuszcza, iż Langer- Okrutna zemsta wyrzuconego na bruk · 

, 

:" J 
qł. 

MAlllC9.ZA 
M1.t.ełc1 

OO N.t\.BYCIA WE WSZVSTKIUł 
J<SI ĘGARNIACH 

zik został zamordowany w pociagu, a 
zwłoki jego wyrzucone na tor. Tło mor 
du musi posiadać charakter zemsty oso­
bistej, albowiem przy zamordowanym 
znaleziono znaczn~ sumę pieniędzy, któ 
rych zabójcy nie ruszyli. 

Włodzimierz, 25 lutego. konał okłec poszkodowanego. 68-lctui 
Przed niedawnym czasem w Utowie- Grzegorz Tychenko, na tle zemsty oso­

rzu w pow. włodzimierskim. wybuchł b·stej. 
pc,źar w zabudowaniach Andrzeja Ty- Od dluistego czasu bowiem staru­
chenki pastwą którego padło gospodar- siek tułał się w okolicy. bez dal·ha aad 
stwo wraz z 2 końmi i 2 krowami. I ~Iową, przymicrahc idodcm. a bo~aty 

Dochodzenie ustaliło. ie pożar po- 1 syn odmówił mu jakiejkolwiek pomocy. 
wstał wskutek podpalenia, którego do- · RadJo angielskie 

b,dzle a~:~!!~~~~~utego SZPIEG SKAZANY NA 1 LAT WIĘZIENIA 
(t) Na posiedzeniu izby gmin toczyła lublin, ZS lutego. I Osobnika, którym okazał się Miko~ai 

się_ d~skusia nad działalnością radja bry- W sierpniu 1931 roku na stacji Sarny Szabaluk vel o.ry~zczuk, aresztowano. i 
ty1sk1ego. Lloyd G~org~ 'Yystępował I został z~trzyrnany ~rzez konduktora CJsa~zono w w1ęz1eniu pod zarzutem . 
ostro przeciwko uniernozllwianiu przy. pasażer, Jadący bez biletu. szpiegostwa na rzecz jednego z pańsP» 
wódcom opozycji wygłaszania mów an- Osobnik ten został natychmiast spro- ( ościennyd1. 
tyrządowych. Anglicy nigdy nie zniosą wadzony na posterunek, gdzie policjant Szpieg został postawiony przed Sad 
w swoim kraju metod hitlerowskich. zażądał legitymacji. W czasie przegtą- Okręgowy, który skazał go na 7 lat \'.'i ć 
Szereg mówców domagało się, aby ri.~ · dania dowodu osobistego czujne oko zienia. 
djo ang.ielskie w sprawach politycznych I przedstawiciela władz bezpieczeństwa Sąd Apelacyjny w Lublinie w di ;'t i 

zachowało jaknaJdaleJ idącą ueutral-j z~uważyło wśród papierów podeJrzaae one&dajszym wyrok ten zatwi :?rJ;;:ii . 
ność.. pisma z notatkami. 
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SPLENDID 
l'larulowlcza 20. 

Dzi6 las€gnutqt=a premtera! 

J o A N ( RA w Fo R D "~~ec~~::::~~~!~!u 
:Akcfa ddefc się w składzie paplera. · · · (lu) Cudowne dzieci!„ Ile ich było 1 

Sport 
K.LIJt.NT1 (wchodzi). 
SZEF: (siedzi). Czem moię 1h1tr~?... w swej najnowszej, najwybitniejsze.J, ile już o nich p1sano !„ 
KLl,JENT: Prosiłbym o czerwony ol6wecze1c. kapitalnej kreacji. Nawet fllm miał już niejedno cudow-
SZEF (wola głośno): Janek!„. Przynieś czer. Wielkim wspólr-zesnym dramacie ne dtici;ko, które poszło w zaponurcnie 

wony ol6wekl (do klijcuta). Moł.e pan zechce erotycznym p.t, po doj~ciu do wicku dojrlalcgo. Naj-
lukawle zaf11e miejsce?.„ ,. · · św 1elmej zapowiadała się karjęra Jac-

KLIJENT1 Nie 
1

varto.„ M EZ• CZYZr NI kie Coo)!ana. SZEF: Mote d~ panu c:oł do czytanJa?.„ Ga· Któż nie pamięta te~o cudownego · 
utkę7~ . . · ,,Urzc.Jąca0 

Kl.IJENT (niespoko1nle)1 Więc: to tak d1ugo . · • z filmu pod tym samym tytułem i w 
ma trwać?.. którym partnerem cudownego Coogana 

SZEF ·(n.iezratony): A może fakił mieslęcz· był 
alk?... .. " wlolkl ChapJln?,. 

KLJJENT' ez.., pan ze. mnie kpi? w JEJ ZYCIU Dziś Coogan jest zupełnie już za-
sz~: Broń Doie!.„ Odwrotnie, c;hc:lałh)'Dl P• · · pomniany •.• 

aa pnf!Prosłć za to wszy1lko.„ · Od czasu do czasu pojawiają się w 
KLIJfNTi za co? · · · prasie wiadomości o tern, że Jackie 
SZEF1 Jestem, proszę pana, c:zlowiekłem, · . · Coogan studjuje. uczy się, że marzy O. 

który ~zyslko poświęca dla sportu. karjerze prawniczej, ale o nowych je• 
KLIJ[NT: No, I c6i z tego?.- pg. powieści Lettr L1tnton .-ei. Clarence Brown. go filmach 
szEti, Co z tego?." Wczoraf brałem udział W głÓWnych rolach m~skich: ani mru-mru... . 

w walkach bokserskich." I tak się latalnle zło- Moie i lepiej, że Coo~an lrezygnował' 
tyło, te t• elągle leżałem na zlemL„ Dzlł feszcu .N.llS ASłher j~ż z karjcrv filmowca 1 wziął sle do 
nie mo!!ę podnieść się z krzesła- „rzetelnej pracv"„. 

KLIJENTi Mogę pana ostatecznie zroz~ R b I M ł Ale powiadaj<\. że malec ten tyle za· 
mleć. 'ale czy nie ma pan personelu? l o er . on gomery. robił na swych kilku filmach, ii śmiał<! 

SZEF: rcrsonelu7,H M•m ai za wiele sto- może sie tcrnz ksztaklć. a nawet WY· 
IUDkowo fak na tak mały skład,„ Przedewszyst· rucząLek scu.n:;ci w 0 godz'"1e l2·eJ • ..:.... Od 12 ·- 4 ceny zn i.a: on~. poczywać bez zarohkowej pracy. 
Idem mam spnedawcę.„ }'a:;separtouts, bilety wolnych \Vejść i kupony ulgowe bezwzględnie Na firmamencie filmowym znjaśnlała 

JCLIJt:NTi Gdzłei 011 fest?- nieważne. ' nowa ~wlazda •• cudownc~o dziecka". 
SZEFs On iira dzitł Jako iewy obro6ea, lldył Jest to Jackie Cooper· Znowu wielkie 

Jako bramkarz zawl6L'ł zupełnie. Za iodzłnę po- I surmy po całym świecie rolgłaszają, Je-

:=s~!k':.:lonicznle wynik meczu. •• Pozatem tnam I o wszy st kie m. ·Pot ro c h u... go z~"o~:!~ mńwi sle o wielkim. cudow-
K.LIJENT: (Ogtęda się). I • · · · nym taleni.:le.„ 
SZEF~ (napr6żno stara się podnld~. W tef Zaległości podatkowe będą rożkładane na ldlkuletnle raty. - Kim Jest ów małv, nłepozomv chlo-

chwili ona przepływa przey, kanał La Manche- l{omornikom powodzi ~łę eoraz gorzej •• , - Głodne piec, zarnhiai:\CY Juz dziś podobno 
KLIJENTi (zakłopotany). I I• mam pocze- dzieci w szkołach ' · . • setki tn'~cy dolarów?„. 

bf?"' . · Jacl<le Coorer Jest svnom biednvch 
SZEF• Ale! nłef •• Pan zaraz zoatanłe obala· Podat'kl... KoJ?o· dllś nie Interesuje to l zalcJ?łe podafkł , najwyżej- na trzy mle- rodziców. zamie~~k<tłvch ~dzieś pod Chi-

tonyT,. „ słowo?„ Jaki obywatel nie- ma z niemi lsiecLne ..raty. . , ca~o •. Ma dzłcw'eć lat. Pewnc~o razu 
KLtJENT1.P~Nq kcigo7- ., , do, CZ&hienia ?•··t'" „ . , · : - ' d .; 1if: 1 M • • •, • Jacl<fe sprzeczał sic o coś z rodzicami 
SZEF1 Przez mego praklykantL,. Przed k rlku dniami odbył "się w sto- Swę.~O!:i ~~ą~ rozpisywano się bar- I na ulicy.' . 
atLpt:NT: {zniecierpliwiony). Gdzie! oa tkwi llcy zjazd prczesow Iz~ ~~arbo~ych. :fao na .temat „kolosąląyc!1" iarobk~w j 1 UJicą T'l.r1ech.ndzlt wńwczas akurat 

tak dłufo, ten dureli7,.. j.Obrado.wano . 11ad kwestJą sc1ąga111a za- komorników• we. wszystk1ch · m1astad1.
1 
reżvser„ Kmsr Vidor. Jest to niebvle kto 

sZEf: (wi.~lk9dusznie). Niech ~o pan nie o· 1 leg łych podatkó~v. Poslanoy.riono. pł.atni- Poda o/ano . na_'Ye~ _.sumy. j~kie rzekomo lecz twórca znakomitego obrazu p. t.: 
łtraia ••• On teraz trenuj•.„ no, Wie pan, on za. . ków z zalcgłcm1 podntkam1 p.odziel1ć na l zarab•ajq komorn1cy w wu;kszych m1a- •• Allcl11jah". 
mlerza pobi~ rekord w powolneOJ chocaenla... dwie zasadnicze grupy. · stach. p-rz;yczcm mowa bvła nawet Znakom'tv ów rc:7.:rt•ser z::itrzymał sle 

Do pierwstej irrupy zaliczono tych, o 5-6 tysiącach złotych micslec7.nle. I nie m6irł oderwać wzroku od cudow­
którzy. tn;ljąc zaległości. wyw.iązują się · ·. Ni~ d.ziwnego. że ~obec ta~ich po- ncj twauy tc~o malca, posiadającego 
jednak należycie z opłacania w .terminie BJosek kążdv tazdrośc1 ł komorn1kow1.„ nlehvwałą mimikę. 

" ·· podatków blczących. Jal< hvło. da...vniej trudno powiedzieć, Podszedł. orzed~tawif s'e I 
w stosun'ku do tych płatn ików stosowa- 1 faktem jc~t Jednak. że obecnie komorni- zawarł z nim zn:iJorno~ć. 

TEATR MIEJsKL ny będzie jaknajdalej idący {iberalizm. cv ró\vnleż odczuwnją skutki kryzysu. A dalej poszło Jnż jak z nfatka. Prńb-
Dzij, Y'. eobotę. 0 god:iinie 4-ei po poł. pc·1 Rozłoży im się zalcirłośąi · albowiem zarobki ich ne zdkcia \\' atelier wypadły nadspo-

<- e-nach ~aJntższych . od 50 lfrosiy do zł 3.50 wM1e· n:t dłurrlc raly, znacznie zmalały. dzicw:u1le dnbr lC. 

1~;.~odni.owy,. ulagier. Teatru Ka.mrni.lncgo " e· aby nie przyciynl;łv płatnikom zbvt- Dochodzi Już 'do tc~o. ie wielu kom<?r- Jacktc Coot)er - dosłownie - w 
Dził . . jut"" .ł poiulrz:e utuka Zilahy „Pokói I nich trudnośd. Do dru~iej grupy zali· nlków za. młerza . p_o~~·rócić na dawne s1a- ciątru Jednej nocy stał się sławnym ar­

Nr 17 n~ Il~ feiętrze''. ł bez czono tych płatników. którlY n 1epłacą, nowlSka w ~ądowmctwle I W Warsza- ; tystą filmowvm. ~dyi Jut następnego 
w.zgt~r!~e::a~n~ ~?!~ 4~f~ ~c~o ~Fe~ rj;ieci•': 1 ani sta~y~h. ~ni bic~ących podatków • . wie wkrótce otwor:za się wakanse na I dnia zaan~ażowany został do filmu p. t. 

Na ukończeniu próby z kapibtnei sztuki · Oczyw1sc1e. ze w tak1ch wypadkach ry- stanowiska komorn1k6w. „Czcmo". 
Pa;s.s-eur•a :·Kąbi eta, która kupiła m.ęża", w któ· gorv muszą być surowsze. _ . •„• . Dziś Jack'e Conner nalctv do naf-
re1 role . g.l~wne kreował !.>~~11: . Maria Przybyłka- Ponadto postanowiono traktować ła- Sprawozdanie warslawskle~o s1awnicjszvdt r,win.r.d Hollywoodu. · 
Pot·ocka 1 Alekaauder Węgierko. ~odnie niemogących plnclć petentów, kOmrtetu dożywianht d7łccl szkól P0 • 1 Znintcrcc;ował sle nim również re-

TEATR KAMERALNY. którzy stracili swój majątek nie z włas- wsze~hnych . ivser Fred Niblo. twórca „Ocn _ Hura", 
07.it, jutro i po jutrze wieczorem porumi:\ca nej winy. lecz wskutc'k wykR7;t11e. 7.e ~vv!ezone :rnht~~i kn"'!lłetu który nakręcił z nim film p. t. .,Dono-

szere!! ciekawych feministycznych zagadnid1, 0ł!ólnl'.ir0 kryzysu. umożl1wlfv nh1ec1e akcja dozvwlama o- van". 
głośna ~zt1;1ka .M,orozo ~icz-Szr.zepkowek.id . .Spra· Wreszcie ministerstwo skarbu za· koło 12.000 dzieci. ac1kolwiek o pomne Podohno Cooper otrlymar za udzlal 
wa Mortiik1" w wyk?~an.u cz?ł0~vch sił lnsty!u: mlerza wydać w najhliższym czasie ta- pwsiło około 22.000 dodnvch.„ w t m f'ilmłe 
tu Reduty: labuńsk1e1. Mafvnicz 1 Mvslakowsk1~1. . ~ · • Cvf ł · ł T · t ~ y 

. w niedzi elę 0 godzinie s-ei po poł. po ce· i rządzenie. w myśl ktorCl.!O PP. · prezesi . · ~ e są s rnszne... cm s ra„1- 50 tystecy do1nr6w! 
nach znatzn.'·e zniżonych ostatnie powtórzenie . Izb Skarbowvch będą mo~JI rozkładać n1efs);~. 7.e w 1nnvch miastach 11c7.ba Oziś dzlewlecloletni .lackie Cooper 
komedii C.oward'a , „~praw,y pou!ue''. zalc~łe poda!ki ~łodnvch dzieci nie jest stosunkowo słoi 11 szczytu sfnwv ... Co b~dzle z nim 

TEATR POPULARNY (Odrndowa 19}. na kilkuletnie raty. mtileJsza„. za kilka Int?„ Czy podzieli los .Jackie 
Jak wiadomo, dotychczas rozkładano Cnog"nna i lnnvch .. cudnwnvch dzieci?"~ DziA, w S(lbotę, pcwtórzenie wczo.rai&ze! .. . . 

pn:mjery o g.odzinle 8.15 wi~cz,..,,e;n 'operetki Hallo' To r„d,-o•!· .. 
w 3-ch aiktach Brunona Grankhsta.a.dtena p L _ • ~ • 
„Or!ow". 

Bilety do nabycia w biurze podr6ty ,.Orb:••• . 
(Pioitrkowska 65, tel. lOf-01) i w kuie teatru PROGRAM ROZGl.OśNI Lót>ZKIEJ 11700--17.30: Transm'aia ze Lwowa. AudycJa dla 
od godz. 11-2 i od 4-10 wiec&. „POLSKIEGO RĄDJA··. chorych w orrae. ks. Ręka.ta.. 

•: SOBOTA. dnia 25.4„ lotego, 17.~f 7.4<1: Płytv gramofonowe. 
D " ś god „ 4 l5 oł • J t 0 godz 11.40-11 SO: Codzienny Przel!ląd Prasy Pulekief. 17.4()-17.5~ · Odczyt aktualny. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

1. 7 • ZI ~..J Z!.nTie t' rr: uia:ny°mro(O"rodo~, 11.so-11:55: Komu11ik_at mele-0rol01[tczny dla ko- t7.SS-1S OO: Odczytanie programu ft& cale6 aa-
_· e1 w I"''· w ca rze P " 'k „ J t · z j · I st•pry · I wa 181 bajka ze śpiewami i tańcami z. Drabika muni acu " nic e ł O~ dl t I 

p. t. „O Królu Pasternaku i Janku Szewczyku•' 11.58-12 OS: Sygnał czuu z Warszawy, Hcina 18.00- .; . ..!O:. . ,~zyt a malurzv~tflw P '. ·• gna- eło.neezn.a'' - wygł. Ilolesław Ltwolyńsld. . 
r eny biletów nhkie. Kasa czynna od godz. 1l 1 Krakowa. . CV Krasicki. - WYll!· "~" 1 · K. Górelti. 21.55-:?3.0Q: K'>munikat mete-Orologi<:zny i po· 

12.05--12.fO: Odczytanie programu na dud ts.20-1.8.25.: \'(/widomośc1 h1dare, licyjny 
<lo 2 i od 4-10 wiec.z. bidacy. . . 18.ZS-:-19.00: Muzyka lekka z. Całe „Italia•' Or. 23.00-24.(IO: Muzyka tan.~zna z dane .Rodelfa" 

TEATR POPUI ARNV W SALI OI:YERA 13.10.-13.15: Komunikat. me-teoroloi!ic:z.ny. kiesłra A{<;za t ~nat~wsltego. o~kietSlra Roszknwskiel!o. W r>rr:er.vie: Wi.a-
uł. Piotrkowska Z95. f3.t5-13.S5: Poranek ezkolny :re LWOWI. . 19.00-tQ.20: Rozmai.t„śc1 , d(lmości z kraju dla cz'onków PolJkiej 

t3.55-!5.to: Prz~rwa. 19.20-!9.ąo: Komun:kat Izby Przemy&łowo·Ha.n· Eks..,edycji Polarnej n.a Wyepie Niedtwie· 
D:z.iś o godziin:e 8.15 wieczorem i jutro o go- 15.10-! 5.15: Komnni.kat Pań1tłw. luet eksport. dlowe1 w 1-odzL dzie' 

c'rinie 4.l.5 .pu poł. i o 8.15 wioeczorem ie11Jzcze 15.15--15.25: Komunikat l%06Podarczy. 19.30-1945: „Na widn,,.kręS!u" . I• 
; 7.] przedst:twi.?nia operetlii p, t. „Wi.ktoda l 15.25-15 35: Wiadomości wojekowe i strzelec• 19.45-Zo.OO: Pra6owy Dziennik RacliOWT· AUOVC,JE ZAORANICZN1:. 
:.i huzair" w wykonaniu cale.go Zffpolu Ceny k'oe omówi rl'd. J. l. T:ir!! Z0.00-22.00: Audycja Karnawałowa - „Co L. 

;i: -'. i one od 30 gr. do zł. t.50. 15.35-16.()(l: „Od kułtl!a do kulitła''· - Sł\lcho· ' chcecie pań~two tańczyć?'' Wykonawcy: 17 25 MOSK\VA (Oośw) Pak.owlan-
wi.sko dla dzieci, oprac. wedlug W. Pola. Orkiestra P. R. pod dvr. St. Nawrota, A~t"n . k. „ r~· .·· K. •·k T 

TEATR „SCALA". t6.00--l6 20: Płyty fZra.mofon-0we. (śpiew}, Jan Syóski i M Elen (fort.) Karol Ole- a ·-Opera . ,1~sk11· orsa owa. r. 
Dziś i jutro w.iecz-0rem powtórzenie wczoraj- 16.20-16.40: Odczyt dla maturzvstów p. I. „Ce· sió&ki (harmonia). Z Teatru \V1elk1e!{O. 

. . premiery „Woźnica Hen&el" po cenach od sarstwo rzymskie" - w,-glosi pro. fe$or R. W przerwie: Wl~domoki ep<>ńowe. Dodatek dol 20.00. BAZYL EA. Koncert symfon. poJ 
,'J 1--o ~zy do zł. 3-ch. . Gostkowski. . . . Pras, Dziennika .Radf.. • dvr. Feliksa Wei·n~artnera 

. D:iiś o godz. 4 po ?~ł. grana b~~te sztuka 16.20-17.00: „Mothwośc1 zwvc1ęetwa podezu ?2.05-2'? 40: Utwory · Chopma w wykonaniu Kur· ?O oo RF.OO RA n T 'o N. 
7 „· owa J. Gordina ·„Pociecha. a Uiec:i" po -ce- wojny pol@iko~~vis~lej w •oku 1831•', -.,-· ta F,ngla. . · . • - · · · 1 • rnnsm. Z pery a. 
u, ~:1 od 60 ~· do ~ 2~ llloei p. Aleksander Kawałkowski. . 22.40-22.SS: _Felte~. p. t . ,,DoDUn.a łnieina 1 rodowej w Za~rzebłu.. 

• 
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STRESZCZENTf rocz4 Tt<U row1ESCl rifc poznając twarzy w cfemnrm pokoju. nych pieniędzy nie miafem ... Chciat~m tern iei.ro list. pjsany do ciebie!-.. Teraz 
Pl'wnel dl.dh-stel no.:v d1>kunano nie· - Cicho... Niech się pani nie boi ..• pani sprawić Przyjemność. choć nie ża- jui mi wszystko iedno„. Teraz mogę ci 

samowllei zbrodni · na i>tJdnue1~k 1 el szosie To Jn .•• - Poznała głos Oranta. dała pani ode mnie prezentów ... \'!Vie- powiedzrcć... . . . 
Ofiara nlt'lwvklt'ito zah<i1~twa padła m111<.1a Zapaliła "\vlatlo. dz1·alem. ,.,dz1·e lei" depozyty ... Był to - Co? ... Co pan mówi?.„ Jaki list? 
feu.;ze 1 laJ11a hriłhma \V1l.;ka która zna· ;) >< "' 
leziono naiia orzvw1aldl1a du konia lirahma Orant prze.kręcił szybko klucz w zam- tymczasowy schowek, w kaidvm razie Kiedy? ... 
W1l~ka bl'la uduszona. w reku jej znale- ku I odwrócił się. leżało tam żawsze trochę grosza. Cie- - Przed kilku dniami· .. Może bvto 
ziono strzep~k hstu. Pisaneio do Leny Po· Nb?uv n:e widz..lata go tak bladego. szyłem się zaufaniem. nie broniono mi to przed dwoma tyQ'odniami· .. Teraz nie' 
ręb,kieJ. W jego twarzy nie było ani Jednej kropił dost,.,pu nawet do kasy„. Bo któż prz.Y-1 mo~ę sobie przypomnieć .•. Doktór La„ 

. J>or ehshka I est bied n•. lecz uczciwa k I " · • 
dzfew..:zvna Na nia pada po.;zatkowo Po· rw · · puszczat, · że Janusz Grant zrobi takie secki prosił cie o odvow!edź w cią.~ 
de1rnmie o udm1 w tet 1>otwornei zhrudni. - Ctl pnnu Jest?.„ Co s!e stało? -- świństwo. co?! ... Któżby przypuszczał! tytTodnia ... Jeżeli nie odp1szesz. w ta-
W1adnmo bow:crn. te hrabina przed śmier· zapytała, zapalając la:mpke. . Ale ja panią kochałem. tak strasznie pa- kim razie wszystko będzie uważał za· 
cia miara w}'iaw1t iakaś taie111ni..:e. doty. Janusz onadł c!~7.ko na krzesłó. Nie n',a kocJi'alem .. · Gdyby mi· kazano skraść skończone.·. Byłem 0 wszystkich za~ 
~z11...:a ivda I env I aiemn1ce te zabrała 1ed· 6 I d I ć I b' ł · 
nak ze sohą do str•>hu... m ~ wy () >~· z se ie s owa. nie pieniądze, lecz dom, miasto całe, u- zdrosnv. bo kochałem cie do szaleń-

Lena ma narze.:zonc2'o - doktora Ste· Po chwili dopiero odtparł z wyglłkiem: czyniłbvm to z pewnością dla pani! ... stwa. rozumiesz. .. l ten list spaliłem; .. 
fana t.a~e..:kieio. który Ja porzu.:a stih·t - PoHcja mnie ścfJ!'a... Obrabowałbym wszystkich! ... Dla Pani ·

1 
Nie doc;:zedł do two:ch rak·. Doktór La-

zako~hal sie w 1>1ekncf artnt.:e filmowe! - Pana?.„ - zerwała si~ z kana.w •. d ś . h dl t ś · I k. 6-' k ł a dp w'ed" 
Wier le f u..:hol~kit>i. pra;:uJa~el w wnwr>r'li _ Za co?... Je

1 
ynego u 

6
m
1

1ec. u. 
6 

· a.ć·· twego tu ,rpide-, I\~~~ lł ~ain"t ,.dno. ~ze a n o o 1 L-"•• 

~~~~k~i.tn!'~ti 1~~1a~f~~~!~~'i. tej wytwórni Jest _ Zaraz pani wszvstko ODOW!em ... c. tu.:. pozw m1 m w1 eraz „ y o iiną JU y. z1en;·· • . 
Cala w}·twórnia tc!.t a:ntazd'm sznlest'lW· Tylko s!ę troche USPokoję... Niech się· s:ebie.„. · ł . Lena rzuc;fa się doń .nieprzytod~a. 
skicm. a do tel bandv p~ócz Mul"llera oraz pani nie boi... Ni:e ucz~"tlie pani -nic' złe- : Le!1a łkała g ucho, słu~haJąc tych 

1 

('/' ?f Pan?!· ... Pary zro?:' coś Po 0 ne­
Wierv I 11d10lsk1eJ oalety Jeszcze "re!Y· .tro.„ Mus7,ę chyba strasz.nie wyglądać ... ~1erpk1c~ słów. Nagle podniosła głowę ... o. ~ ·:·,· O, Jakze mena w tdzę pana w tej 
ser·· 1 chman. Ale b przejdzie... . 1 rzekła: . . . chw1h.... ., . . . .. 
· ·. l>zieki podsteflowl Mueller wchu:a Len~ Ciei1 abażl.lira okalał }"'""o tWarz: Od- - Słucha1 pan .... Smemeie wszyst- • -.- Tak .. ~robi.em to.„ Z ~telk1e1 m~-
do wytworni. chi.:ac z nici równic! u.:zynić "'I'> k z ó ł łoś d b e Moie m e t ra e 
sz1>1thta. Lrna - nie pollc.-irzewalac nic złe· dychał ciężko, a za kaicfvm odd.echem o CQ. mam_... wr C1 Pan ca ą sumę.„ c1. ~ cie. 1. ·•• • - sz rn. e z m 
ro .,... zaufała mu 1 wpadła w sprytnie za. podno~iła się wysoko kla~ka piersiowa. Grant ~achnął ręką. . . . naw1dz1e.ć. lł!Z m1 ws~ystko 1.edno„. Al~ 
st.awio11e sidła. _ .Może napije s!ę pan czegOś? - Na _nic to .wsz~stko„. Dziś JUZ z.a- mu~?'.e cie pierwszv 1 ostatni r~z uśc1-

. W nocy zakrada sto do 1><>selstwa Iran· _ Chętnie... PótnO··. Naczelnik wie. prokurator wie. skać mocno w swych ram10nach.·. 
cu~k•e2o I. zahiia a.tta.he wol'lkowe1'o. wy. Wvjęła z małej szafki bUtetke wina I komendant policii wie ... wszyscy wie- Raz ... Nie chciałaś pójść w me ramio-
kraJa1ąc 1ed1111~z~sn1e z b111rka ważne du· · O 1.1· ł d · I t k · t · J t k " d · ·t ·· t k 
kume'ntv. Wi;zv~tko to miało b~·t rra fil· kielich. rant dU'Szldem wYChY 1 .z ota- ~ą... a aresz UJ~.„ , es etr! s c:impro-; :a. g v cie Prosi em. wiec eraz a. 
mowa. lecz o.ka7.alo sie rzeczrwistogcia.„ 'wy płyn i ?.araz !żei mu się zrl'>~iło. m1tnwanv na całe z~c'c· Dz1ęku1e pani zę!. .. ~;f~szvsz - każę!„. . 

·:Lena nie mote sic tut . wv.zwolit i tych - A teraz mech pan opowiada, bo za ·dobre serce· .. Pani zawsze była do- Wvc1ai.rnąt rece· .. Lena cofnęła się 
o'l<rutnr~h . sideł. M11eller 11czyn11 i nie! nic nie rozumiem ... Co sie stało?... , .. bra„. Zawsze... wgłąb kanany. Przyskoczył do niej. 
1w1azde f1hn11wa - Inc ~ey - I a:t.IY 'PCI· p . d . r p 1· • . ~ „ p d '6 ł . k ł Zbl'. l . d N" ł . ś il 
nita iut swa r<ilc sz1>ieu . zwinlll orzl.'dsie· - owie z1a em„. o 1c1a mn1e sc1- . o nt s się z .rzes a. 1za s1e o - 1ec 1 pan mnie P~ c .... . . 
J;tar.!;tW-o I ulotn•I ll-fC wraz z Lehmannem .'j ga.„ meJ. wolnym krokiem. - Musze ... muszę ... Pierwszy 1 osta 
lr1,1rmt, Al~ cia::le ·jeszi:7.e ma I• na oku I _ Za co ? .. ~Co pan zrobił? •.• . , ,, ·· ": ' - Ja iuż iestem skończony ... -sze- tni raz ... 
ni~ .. rrze•!a!~ . lei szan~c1~owJ~ _ Sam nie wiem ... - za~ryd war- Ptał. podchodząc do niej coraz bliiei·- Próbował ją Porwać w swe ratnio-
• ' Wv~.rv~iem tr.j !ptJkl, SlD,ltr;nwsklet, Hf· a·, - Ułups'wo zrob"1•e- 1"edc11 z Przy Skt>A,.znnv.. Tak bardzo oan1·a koC!ha- na. zdarł kofn'erzvk Przv bluzce re-ei 
mula" su: trzef det'eklYwi: ... . Jan Zecuta. '!' • . . . - . l • 

1
' ..... • „ . ;. I(\,;. . ' • • ! . '· . . 

Janus.i urant 1 Wadaw Kale.ta. ., Jac16ł ostrzegł mnie. że p~okuratot ~~~I łe,m.•. Paryi była .~.°bra dla mm~··· Zn~- Len!!! '~vrwafa n;u s1e z rą~. 
1 · , · - •.• · .- ·' ""1 •· - • dał fµż. nakaz aresztowania ... W kazdcJ I wu móWlę .. ram ... A chce et mówić Pnb1egł 7a nią. Schwycił mocno za 

' l~na 1>" nleudanvfn · ~amachu nmoMl· i chtvfli· moia tu1 przyjść. Chciałbym tYI- „ty".;„ "Wsz:vstki mi się mif'~Za w gło- ręce i ni wlókł do kanapy. 
cum ~na,lalla sie w .oatacu ha~o.na Re11:e_na. ko pani coś powiedzieć i zaraz stąd pói- WiP .... Wiec byłaś dobra dla mnie ... Ale Nachvłiła się nad nią jego sina, roz-
ktt\rv 1edno~ze~nie Jest wlaści.·1elem ~·iel- ·' j b r ł ł s • ? • t n t a 
kieł fa hr vki W fabn•ce- ttl zredukowano uę... . . , . ~ V ~m z Y • S V.~\ ~z·:·· . , nam1ę 1'1 n~ W rz. . , 
1"il'lu rohntniJlów. ·miedzy innemt równid - Chce w1edz1eć co pan zrobił!.. Usiadł przy mej 1 ctn2'TI<\ł dale!. - Musisz. sfv~zysz ... Musisz! •.• 
Kolaaka . który pn:yb~ł ilo teny. by 'PO· _ Co zrobiłem? ... - roześmiał si~· - Zły hvtem ... Bardzo zły ... Wie- Przvciągnął ją ku sobie nagłym ru-
skarh't sie na ~wńl c•e>-kt los. _ Nie zabiiem nikogo nie Na:wy!ei · d7.iałem że kochasz doktora Laseckie. chem. 

L~na udałe s1e w odw1'dzłny na ~lice • • ' ••• ,• k. • I • I ' · 'b.ł ? p h · 
Oarn~·ar~ka 1?dzie m1e~1ki Knh··zek. s1eb1e„. Ale to trud.no„. Człow 1c. w .ą. · go... wiesz co zro i em.··· oc wyc1-

N1 pięterku · w tvm aamvrn domu mieszka kich chwilach traci rozum, a ~dy 2"0 od ł ·-----
chory robotnik Roman żeber i toną i c6rk11 zyskuie. jest już zapótno ... Żle postąpj. 
J~k11. r · I ó'? T a . .• .,. d • d • . . w klika mlesię(y pott-m oclbywa aię cm. wiem. no - a e c z.... er z Wt~ Roz ział sto trzy z1esty tr.ileCI 
fej Jtub z baroonem iuż o tcm komisarz 'Went1el, Prokura-

•: tor. komendant· policji„. Teraz Jut nic z .- • I • 
Aby IJIOWll ' kia~n11t M IWll •łro~ę nie pom.oie··· o . pro 1e11„ a.gp10 Dl 

J:enę. ~tueller wraz z. Lehm.inern •łara111 I - Zechce mi pan natychmiast WY- .• „ ... 
ltę z.r.uinowat b.aooa ' poWaśD.lt Leaę ze . .& • • d . ć a co śc""a Pana PO Le b ł kl \'IT I Sk t•ł . kł b k d ż ł 
StcfHnem. aL.rne powie zie z 16 - na roni a sie zacie e. 1v ierze:a- u 1 a su: w e e i r ącym ~ o-

. W ly111 ulu Lehman n1wi11zufe lenn· ljcja !... ·· fa nogami,. drapała l!O Po twarzy, kr-zy- sem ostrzer.ala: 
taki .z Ziuta,. ~irl~11 kaharl.'t~ „Zielona Pa-1 _ Aha ... Za eo? ... Poprostu„. ukra- ciała. - Uprzedzam, jeżeli jeszcze raz 
~!:;!~ \r;~;:;a-;~a z~aia~o <ii~vs~:~~e~ Bole- l dłem ... Zabr;alem cudze Pie.ni<l,i1zed!'• De- - ·Zbiegnie się służba! ... - zagro- lpan sie zbliży, zadzwonię na· pokojów-

że~'lta lirant t Kalt'ta 1>11d..:zas rewizll pozyty, zfozone w Urzędzie "le c;:zym. ziła mu. - Niech mnie pan puści!·.· kę... . 
w pała.,:u Wilsk1c~o znaiduJe list. w którym rozumie oani? ... Tak ... Zaczeło s1e od - Nie·.· teraz nie puszczę ... - sze- Sięgnęła po dzwonek ... 
mi)wa Je~t 0 .·:Bialei Damie". znalacel l>O· drobnych sum„. Od ziarnka do ziarnka Płał prz:rduszonvrń głosem. - Zbyt Janusz zatrzymał się Pośrodku PO-: 
d<)bno lall'nlnH e hrahinv. I b r . 13 t . ł • h ł h ·1 b ó k . b k. Ot . t . 

te~ota i Grani ud~i11 się na bal do ze ra o s ; ę vs1ecv z OlYC ··• d u20 czekałem na te c w1 ę, y m c OJU ez marvnar 1· owe mia Po-
„Klubu ~tilion~r6w''. ~dzie _ma byt podob· - Na litość boską, na co zużył pan 

1 

cie przyiuJić do siebie i rozcałować... chyloną nanrzód, rozczapierzone palce · 
DO rr'lwnieł • .Jhla Dama'• tvle pieniędzy?... o· tak . tak .. Nie bój sie nie bój„. nic czekały tylko na ujęcie zdobyczy I 

żc~ota srolvk~ na balu l.enę w towarzy. N ? B j • Ot ł k ' ··: • ' . · ' ; I · • • • · · · 
etw·e ks. Toneekie~o. Od k•ieeia że~ota 1 - a co. „. o a .wiem··• · • a ;·• złego c1 me zrobię ... Tylko pozw6.·. ~Ie I . --- A Jezeb odwazysz s1e zadzwo-
dowia1foie sję kim ie&l .. Riala Dama". 101upstwo ... No. ju~ P~Jde ... Tyl.ko chc!a krzyez!„. ntć ... to ... oroszę! 

• Je~u~ rzek!\ no bar~nflwa ~~n Lumpich, l Iem pani coś powiedzieć„. Pani Pewnie Reka zatkał Jef usta. głowę orzyd-1 Sięgnął do kieszeni, skad wyciąg" 
mie•7ka 111ca priv ul. Poznathkiei 15. • ł ż · t t • ~ mo d od d · · · t t 

u · t-aronnwef że1o?ota spuytka 1.asec'l<lc20 zau~vazy a .. e Ja ... os.a ~10 ••• leraz - skał o ~a.napy, P c.zas g ~ n.0~1 1el ną rewo wer. 
1 Ziute. pr1vczem dowiadule sic:. te sa Jut : gę Już mówić ?twa:c1.e 1 szc?.crze:·· - zgiete w· kolanach opierały się Jeszcze Lena krzyknęła przerażona. . 
oni no ~tuhle„. . Otrzymaał oam m61 hst w Katowicach o podłogę. - Nie wai sie dzwonić ... - mówił, 
L Grant przyla.pul• lwt Stefana, pisany do orawda? ... No, więc... Teraz nie mo~ła iuż krzyczeć. P<ldchodząc do niej z rewolwerem. ·-

eny. ':łf Lena dnrneła. Zerwała się z kana- Szvbko i nierównomiernie unosiła ' Mimo. że kocham cie do szaleństwa a 
Len11 fW'dcm ~bytu w T<11towlcach, pn•· PY i schwv~iła J!'O za reke· . . sio wyciągnięta z pod sukni, zmięta blu I może właśnie dlatego, gotów foste~ 

biera się za ~órnU1a „Antka''. - Pan1e Janu~zu... Wiec czyzby zeczka. skorzystać z tei broni· .. A przecież szkó 
St dan zo&tiiie dyrektorem "°"a.tni 1<aię- kradł dla mnie? ... Na prezenty?... Bezładnie skudtawione wł-Osy opa- da twego żvcia ... Puść dzwonek ... 

cła Wicedyr<?ktorem jest nieja.lć Wiktor Sk 1 1. ł · 
Rybałt. _ina Pota"ująco ~ową. • dafy na· czoło i oczy. Nie chciafa za!'tosować sie do je\!.O 

Po.niewllł ,,ba.rnnl węglowi" eh~• znltyć - Nie warto teraz o tern mówić·.. - No ... teraz już nie będziesz krzy- grot.by. Niech strzela. Niech zabiie. Nie 
płPce w~r6~ 1!6rn~k6w, 7.aci:yna kwłkować Postnpjlem T'ittrozumnie... czata.„ Nie .. • WYPll!'ZCzała dzwonka z rąk. 
~Y1'.l'~-a411d:!~dule się z gaut, te ,i6mky Lena wy~uchnęła łkaniem. . Jedną. ręką . Przytrzymywał iei usta, Gra.nt nacierał coraz bliżej. Już · stal . 
poszul<ui'I owelfo „Antka", '"hc11c, aby on - Dla mnie pan krlłdł? ... Dla mn1e ?I druvą ob1ął wpół. Przy met . 
~ro~vadzil 111keię &treikow11 ~neciwko a.i.e-

1 

Boże. ~dybvm wiedziała! ... A nie chcia Był silny. Nie mogła uwolnić się z - Nie boisz się? ... - schylając nad 
Ull~I~: ;;:1~.:;.::a w:it~=z~I chwili wv- . ł~m br~~ od pa~a tvch podarkńw!··· Pa- tego uścisku„ . . . nia gł()'f.~· . 
fe'c?i.ać n.a ślRsk, lecz oo...tęp·uie od teg.o za. , hłv mnie pansk1e klejnoty! ... Bła~ałam, Głowę tuhł do Je) twa~zv 1 szeptał„ - Nie!. .. Naciskam!··· 
mi.aru, n.iie chqe byt bli6ko $lcf„na. z ·kl6· · żeby ie nan odebrał! Bo przec7.uwałam. - Nie zapomnę o tobie ni~dy.„ n 1g- - Nie naciskaj dzw0n'ka. bo ja na-

. ~I uwa.ta wsk7v~tk? iu:t. za i.lcońłcz.one .• kl ie wvi<Jz:e z tego br7.vdka historja! ... dy ... Do ostilfniei chwili mvśł moja bę- • cisne cvng-iel. a wtedy będzie gorzej? 
.eh<: ni 11o11<1opie pr7ymKnę 8 powte • · h"ł?ł Dl d · t b" J t Ś d d S I ' I 
Na~le na l<tirylaf1l'li rozleogly •i• szybkie Dlaczeg-o pan to Zrł" 1 • •••. aczego I zie orzv o ie. es e CU !la· CU na„. - ' trze a1 pan. proszę. 

kroki, · jakgdyby ktoś bi.egł. mnie pan tak zmartwił?!··· . Widząc .. i.e Lenie brak mi tchu. nd- - Proszę z.ostawić! ... 
Kto§ zatrzymał sle rap-łownie przy . - Nie wiem... To trudnr> pow1e- i kneblował .leJ usta tuląc sie do niei te- Sc~ował rewolwer do kieszeni. ~ez 

drzwiach apairtamentów Leny. d7,1eć„. Byłem zazdrosnv o ks1eCla. My i raz obydwte111a rękoma. . . . władnie opadł na kanapę. Dyszał c1ęż-
Za.nim' uniosła głowe. drzwi otwarły i ślafpm że k~i~7.ę ma T'ade mn~ prz~wa- ! . R~sztką stł targnęła s1e· Nie m1ała .,ko, nrzymvkając oczy„. 

• z rozmachem i do pokoju wpadła ja- ' gę. oo·iest boQ'atszv ... Bo m"że PQn1 ku- JU~ sił krzyczeć. (D I . J I ) 
kaś ' m"'~irn 'postać. I Pić dr02"0('~--e koH~ pereł, brylanty .•. I Rzucił k na ·kanape i zdfal mary- a szy , caąg u ro • 

.-- Kto tam?! - zapytała przerażona, 'Wiec chciałem mu dorównać;· a włas- n.arkę. · · -- -

I 
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Sfingowany napad bandycki w Białej I rloni ~utraf o 500 ~•.o~„,„, 
P. Mleczko bał się żony, więc usiłował wprowadzić Oszukanczym t<ontrolerom udało się tb,ec · 

bł d ł d Kraków. '-5 luteiro. I dokumenty I dolarówkę, wystaw1afoc 
w ą w a ze Ofiarą WYfafinowanych oszustów Pokwitowanie na odcinku z miltonówkl 

• .Bielsko, 25 1.utt:.~o. I Sprawcy _po wyjęciu zł. 25 zwrócili padła. SO-letnia wvrobnica, Katar~Yna z 1920. roku, podpisuj~c s ię nazwiskiem 
Wdntu wczora1szym zgłosił się do Mleczce pugilares wraz z 58 groszami i Osta finowa. zam. przv ut. ArJa1iskie1 15. Rabsk1e~rn. . 

policji w ~iałej niejaki Rudofl . Mleczk~ ucie~li w ni.ewiadomym kierunku. j Zg~osili sję do ,nieJ iacyś dwaj mc:i-1 Gdy O~tafjnowa _zgt~siła ~ię ~o Ban­
zam. w Biels~u, .ul. Pa~erewsk1ego. Il, t 

1 

N_atychm!ast przeprowadzone doc ho- 1 czyźni . podalacy się z~ kontrolerów Io- kl! Po(sk1e1rn. dow1edz1ała !:llę, ze padła 
z~me~dował, ~e. idąc ~ltcą Wenzełtsa. w d2.~n1a i.Ftaltły, że Mleczko kwotę 25 zło sów, przyczem ch1.:1elt skontrolować ofiarą oszus:ów. 
BiałeJ, o godzinie ~9-e1 został napa.dmę• ~ych przegral w karty zaś z obawy przed posiadaną przez nią dolarówkę. 
ty .przez dwuc~ niezn~ny;h osobn!ków, zoną sfingował na~ad. . j Ostafinowa Jeszcze przed trze~a la- 1•••••1iill1JB8lll3•Sll 
k~orzy pod ~roz~ą .śm1erc1 zatądah od M1ec1ko zostanie pociągnięty do od· , ty kupjta do larówkę. · którą też PoKaza„ 
niego wydania pieniędzy. i:-"wtcdzialnośc1 sądowej u \vprowadze· fa. Mężczyfoi zanotowali sobie numer Niema· POISk•I 

Mlec~ko oddal. im pugilares w któ· nie w bła.d władzy. dolarówki. poczem odeszli. 
rym 2na1dowala się kwota zł. 2,5.58. I Po dwuch tv~ndniach przyszedł ja. bez Pomarz.al 
Urzędn.lk kradł 11·s1y wartos' "1·0111e ;~ś n~~~~ró~~ęcJ~t~:~na o!~~r~~:i:o~o . . . 

U W zł •. przyc1em zabrał u niej wszystkie Bllllll•B•llBll ••IJllJ 
ZQlińskie!!o osad7ono w więzienfu ww , .... „„.. •• """ ·~ n I Lekarz denł~•ła 

. . . Lublin, 25 lutego. 'albowiem znaleziono k ilkadziesiąt li· ~~I ~~~a Jak6b 
Od dln~szeg'? czasu dał się_ zauwaiyć stów, ale Już bez zawartości pien iężnej, 8 ! R t b 

w urzędl1e gminnym w Modltborzycach Pcnatem uJawnlono u Zglii'1skicgo szercgfP , - o e n e r g 
pow. lub?.rtowskic~o: woj. lubelskiego, dokument6w wartościowyc h, św iadczą. . _ ,_ - - - - -
brak 11stow wartosciowycb nad~hotlzą. cych zarazem o popełnionych przezeń NIE PREZERWATYWY I _ Al. Kościuszki 22 
cych z Arnery. kl, nnduźyciach. (Plotrkowsk 79 li brama) 

lecz w\lraźnie PREZERWATYWY ,OLLA' T"•l.a in ·•-~„". 
0 

Mimo Interwencji poszkodowaiych. Niesumienny urzednlk bostar n'e~ " v~ T 

którzy przedstawiali dowody od swoldt zwlocznie aresztowany i osadzo·ny w winien Pan iJłdac?, wszystko inne zaś rzekomo Ceny znacznie znlłone. 
krewnyt:h o wysłaniu iapomo~i picnięt wiezieniu do dyspozycji wtadz ślcd- tak samo dobre rtAUĄOOWl'łlCTWA jak naje· 
ncJ. sprawy zazwycr.aJ ko1iczyły się na czych. nergiczn:ei odr:iucać UIWHNE oizlo~zema w "Reouhllce• 
sporządzeniu protokułu 1„. reklamacJł. • aggg ft Tyl'' o <ą najlepszvm I naitańszvm śru!lk1em 

d 1 zetkniecia zainteresowanych stron. 
Aż w ostu tn lch dniach. po SLCZesr61o- ,. praw z we ZHlclem Ktu .:hce · li znależt fukat11ra lub sub 

wcm docboctzcniu przeprowadionem Dgaurq apt ek. z nazwą swiatowei s1aw1 'okarura. 21 znate~t mieszkanie tub 
przez wófla, okazało się. źe llsty te za- Nocy d2'si~ f&zej dyturui'I a.p teki: A. Poła- nOLLA" na katdei po1edvń.::zy pokóJ. 31 sorzedać meru· 
blerał urzędnik l(azimierz znltńskl· na (Pia~ Ko~c ie lnv tn!. A. Craremt. y (Ponrn~- i mark~ kopercie . h i. mość luh rze~-z. 41 kupić cośkoł· 

I
:> • j d "' J &ka 12), E. M1.1Jer1.1 (P;-0lrk1>w\'o'l<a 46), M. EpHla1- GLOBUSA wiek okazyjnie. 5) dostać Pllsade 6) 

. "CWIZ a przcprowa zona w e~o I na (Pi-0trke>weka 22.i). z. Gor c zyc k ie~o IPrz~- wy<;zukać Dracownika - nie.hai po. 
rnieslkaniu dala nadspodziewane wyn1kl J&iuł 59), G. Antoniewicz-a (Pabianic ka 5o) (au) ibn•mmm••·---------llillifl Ja droiJne 011los1.en111 do -Republiki' 

.:::: ..... ..... -I = -

_ Diwl~lłowy kino-teatr 

ul. 11-go Listopada 18. 

DZIS I DNI NASTĘPNVCHł 

Na.jpolęż.n.iejsze a.rcydzieło film.owe osbtnicb czasów! Nąjoryginalniej&i:y i naiciełltlwjl.l;y f lm doby obecoeJ P• t. 

'' mówiony i śpiewany w Języku rosyiskim. Główne ro le odtwarz.aj11,: MICHAŁ żOROW, MARJA GONTA. IWAN KIRLA, 

DOM I'' 
MIClł.AL DRACO-

WOR.OW. - Początek o godz. 4-el po poi., w soboty i niedziele o godz.. 12-ej w poł. -
Na„tę? !'Y pre>gram: I polski film ea 1onowo·aensacyjny ,RYCfRZI! MROKU·•, ... „„„„„„„„. 

Dził i dlli na.slępn1ch I - Po raz plenv&zy w Lodzi! „K..JtWAWY WĄWOZ". Przepi-:kny dramat aeauacyjny. W roli głównei ini1tu et·11t1M.)ł 

K E A V N A R D 
ze •wrrn fen~me'llalnym koniem TARZANEM. Walka z. o-prys.zk; mi o · miłość kctbiety. - ludzie bez jutra. „Dz.ikiego Zachodu". 

BOMBA śMIECHUI , • ,M.~ykal :- ,~P!ewl - Tempo! - Rumorl BOMBA śMlfCHUt 

L A U t R E L . i H A R D Y 

„ 
•Ir 

•I 

w niebywalef ko~edji w 8-miu ak t:i ch .e. t. 11MĘżOWlf i ŻONY•' - H.uraga~ ~miechu! - Arcyciek.awa. lre!ćl - Na~progr&~: WSPt\NJA­
ŁE f'Ah'.SE I AK I UAl.NOśCI K!~A J U\V~ - Poc1ątek scan&ów o godz1me 3-er po „o!, w soboty 1ued11ele o !!odi nie 12-eJ w połudn.e. 
Nas.tępny pmgram: Priebói sewnu „NOCE PORTOWE''. - Ceny miejsc na 1-sz.y seac.s znizone: 40 i 49 groozy. 

~ M @5WS*f1 4 .„....... „. ----------------

SMOSARS1'\Ą 
WĘQRZYl't 
JARACZ 
ZELWEROWICZ 

w największym 
polskim 

filmie „K NA LOWICKA" 
wkrótce „Metro-Adria" 

PORADrłlA Dr. 30-2 Dr. med. · Doktór o októr 

n H ~ 1 l ~fi H lU ~ ~,!.~~~~~~ H. ~elick_i s~~!.!~!!}~~!~ ~,ę,;.~h~w~.~ 
WENEh~g~~~~tl cr~~8RNYCH ró~ Puste) chor. kobiece I akuszeria nych i •kor~ych nych, skórnyth I moczorłc115ow~ch 

LAWADZKlł 1. Nr. teL 194·U3. Qłówna 41, tel. 237-69. powrócił. CEQIELNIANA N2 
Czynna od 8-el rano do 9-eJ wieczór Choroby skórne 1 \\eneryczne Jl · · · 1 2 · 4 8 „.,· "'C"' Piotrkowska 99 tel 144·92 tel. 149•07 

przyimule wyłącznie kobiety I dzieci r~y JlTil\J e - I - " " „, • . • p . 
W niedziele I św ie ta ud 9-el do 2-el. od 1 do a 1 od 7 do i-el Ul{ Mt U Przyjmuje od 4-6 1 od s-g wloczór. rzy.!mu1e od 8 11 I od 4- -8. 
Porada 3 zł. l 1·r·E· CKI w niedziele I św1eta od 9~1. 

Dr. med. 2-Jo N Or. med. D HELLER 
Od 11-2 I od 2-3 przyJmuJe kobieta H .J. • H Kl r 

lekarz. Lu b ·1 cz SPEC. CłlOROB SKOl~N\'CH Wt:Nt- acz„O\Vil • 
DOKTóR 40 2 In CZN\ Ctl I MOCZOl'I CIOWYCłt • n choroby skórne, weneryczne 

H. wołko\Vyskl
• Spec. chorób skórnych, wene- NAW ROT 32 Te!. 213•18 1 poło!nictwo i choroby kobiece l moczopłciowe 

rycznych I moczopłciowych przvJmuJe do 9 rano 1 od 4 - 8 PIOI k k ' ' przeprowadził się na ul. 
Cegielniana N2 7 w it-nń r w nl l'clZ I ~w łeta 1d 0 -- ll ' owa a • frauoulta w. 

I Z 3 66 o U hlelon tią.89 

Cegl"eln1·an·a uo_ 4 telelon141-32 DOKTOI~ . te. I.- Przyjmuleod8-llrano1od4 !'lppol 
,n: Priylmule od 11 s-10 12-2. s-s w H R /1 • przyjmuje ·odz1e11nie od 10-12 1 d 1 ś t d 11 d z 1 

Sp.::~:~::~~::~:~~:!.~b~~~::·· -o·z·~ RK'ó-w I o z a n Br I Hlk~l<<Z. I 'pe z1.·e1we"~'n1;rpko pao. 
PRZv1M1 1.1E oo ooriz. s-2. s' Naru1ow1cza9,Te1.1zs.9s S Kanlor -.!li!-. U 
W NltDZlf.I E 1 SW I El A OD GO. Przyjmuje wszelkie zlecenia P. T„ czy~ Choroby: weneryczne, moczopłciowe • rut."nowana pr~yjmuje d"turv I ro'-' 

DZINV ą I. telników na prenumt:raty czasopism 1 j ·' ~ • "' 
ł. I s!.órne. SPtC. CHOROU SKÓRNYCH. \VENE. zastrnk1 un11~1c:tn1t ~e1t.\ priystępne. 

-- -LEKARZ: DtNl\'SlA I ~~i~h.ników kraJowyc oraz zagranicz- P.rzvfmule od &-IO ran<' I 5-8 t>0 pol. RYCZN\'CH I MOCZOPLCIOWYCH lelclnn 23tt·79 ?tl·Z 

~ ~~~~I~~~~ W I 
, 20 Z M OĄBRVCH o J NAD EL przeprowadził sie na ul ZlOlO. Ul2Ulł:RJĘ. kwity łombardo - . . r PIOTRKOWSKA 90 we kupuje i pfa.:1 n.iJW\'ŻSZe ceny 

, • Dr. M.E.D, • • • . Telefon 129-45. Zakład Jubilerski l. hialko. Piotrkow• 

• przyjmuje od 3-7 po l>Oł. P11~oła1 Bornste1n akuszar·aint2~kolo11 1>rzy:u~~d~~e1e81~~1efad or-:_!lecz.~~~~KA pols~iego, kor~spondencli ł 
Pi • k k St Godziny przyje;~ od 3-5 I 7-8 ----- . rachunkowości, szy!. .o. t gruntownie o I o ws a AKUSZERJA I CHOROB V KOBlf.CE po MO R s 'KA 7 Z.Al\HfNIE trzvpokojoWe m1e"zkanle wyucza rutynowany nauczyciel. star-

. f 
121 23 

UL RZGOWSKA S (wejście r, S1eraaz- z kuchnią na ieden pok6; z kuchnia szych I zapóźnionych specjalna skró-
łele • • kie) I); Tel. 191 -118. TELEFOl'ł 127-84 Oferty sub: •• Trzy pokoje" do admi- eona metodą. Wólczadska 29, m. t. 

Przyimu1e od 15-19-eJ nlstracJL front, parter. 



Sport pływacki w Polsce rozwija si~ 
PZP w ciągu jedenastu lat istnienia zdziałał b. wiele. 

Slązcy pływacy przodują 
'Jufro odbędzie sie w Warszawie 22.25,9; 200 m. srrzbietoWYtn 1.16,2 i kadry młodvch pływaków, zwiększa 

Walne Zebranie Polslóesrn Zwiazku Pły 200 m. klasycznym 3.03,5. się narybek i podnosi poziom przecięt-
wackiega, istnieiacego od lat 11. Jeszcze większe postępv poczyniły ny. 

W związku z tern należy stwierdzić, panie, polepszając np. wynik w biegu Poza tern pływactwo zyskuje sobie 
że naogół praca Związku rozwija się PO 1100 m· stylem dowolnym z 2.03.4 na - coraz większe vrawo obywatelstwa 
mvślnie ł ogarnia coraz więcej ośrod- 1.18,2, zaś w biegu 400 m. stylem dowoł wśród społeczeństwa. 
ków w Polsce. Nie Posiadamy copraw„ 1 nym z 9.13,S na 6.46,6. Lecz nie tylko Ilość pływalni. (którvch posiadamy 
da jeszcze pływaków o poziomie świa- , poprawiły się rekordy polskie. Obia- obecnie 102), wzrasta, dzięki czemu roz 
towym, którzyby mogli liczyć na suk- wem ieszcze bardziej Pocieszalącym I wija się nauka pływacka, a tem samem 
cesy olimpijskie, iednak stale wzrasta I jest to, że z roku na rok powiekszaja się ilość miłośników tego zdrowego sportu. 
ilość czynnYch zawodników i podnosi 1 MHMMH +m•• w AMHMISM&'• 
się ich klasa. Nawet te okręgi, które do 

tychczas. wskutek braku warunków na B"kserski·e mi·strzosłw" okręgu 
turalnvch zunełnie pływactwa nie upra 'y U 
wiały, pobudowały sztuczne b.asenv i I 
w szybkiem tempie doganiaią swvch wyznaczone zostały na koniec marca - Nowe 
moc:nieis~ych sąsi~dów. Tak nP. Łódź 1 przepisy zmienią oblicze walk 
posiada lu! obecnie d"-a nowoczesne I 

Kalendarzyk sportowy. 
na dziś I na niedzielę 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od­
będą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 

SOBOTA: 
HOkeJ. Lodowisko ŁKS-u przy Al. 

Unh o godz. 19·eJ mec.l o mistrzostwo: 
Triumf-Strz. KI. Sport. (Łódź). 

· Cieżka atletyka. W lokalu „Makka­
bł" przy ulicy Gdańskiej o godz. 20-eJ 
zawody w podnoszeniu szkoły im. 
Jac!wigi. przy ul. Cegielnianej, o godz. 
17 .ej dalszy ciąg drużynowego turnie­
ju szermierczego. 

NIEDZIELA: 
Boks. W Teatrze Popularnym prLY 

ul. Ogrodowej o godz. 11.30 międzyklu­
bowe zawody I bokserskie IKP. 

Hokej. Lodowisko ŁKS-u przy AJ. 
Unji o godz. 11-ej towarzyski mecz: 
Warszawianka - ŁKS. 

lyiwiarstwo. Lodowisko Helenów. 
godz· 17-ta: popisy w jeździe figurowej 
czpłowych łyżwiauy lokalnych. basenY (w Zgierz1,1 i ŁKS-u) i liczy Tegoroczne mistr.zostwa bokserskie zgłaszały w poszczególnych wagach tyl· 

przeszto 60 czynnych zawodników zrze I okręgowe (indywidualne) będą pod wie- ko po 1 ewent. po 2 swych najlepszych. 
szonych w siedmiu klubach. Są to co- lu względami różnić się od dotychczaso• W przeprowadzaniu samych walk 
Prawda liczby niewielkie, lecz nie na- I wych, gdyż rozegrane zostaną według również nastąpiły różnice. Rundy do- no11•e w'adze 
ieży zapominać, że sport pływacki eg- :.iowych przepisów. da tkowe t. zw. decydujące zostały zu· W ł 

zystuje właściwie w Łodzi od 2 lat. Pierwsze spotkania ćwierćfinałowe pełnie zniesione. Każda walka będzie się Łódzkiego Towarzystwa 
Ogółem w Polskim Związku Płv- ndbędą się we wtorek, dnia 21 marca, 5kładać z trzech rund, przyczem pierw· . 

wackim Jest zrzeszonych 86 klubów, półfinały w czwartek, dnia 23 marca i sze dwie będą trzyminutowe, zaś ostat· Kolarskiego 
s.kuplających 2581 zawodników (w tern I finały w niedzielę, dnia 26 marca. nia 4-minutowa. Po katdej walce musi Na dorocznem walnem zebrnn'u Łódz· 
595 kobiet). Prym dzierżv Warszawa, Dłuższe przerwy tOZB zdecydował zapc.ść decyzja na korzy§ć jednego z . kiego Tow. Kolarskiego. przi;.prowa­
posiadająca 25 klubów i 845 ~awodni- l się wprowadzić z tego względu, by da6 walcLących, gć:lyż wyniki remisowe w [ dzone zostały nowe wybory do władz 
ków, przed Poznainiem - 12 klubów i m'lżność odpocząć pięściarzom, którzy 

1

. mistrzostwach zostały zniesione. 

1 

Towar.lystwa. 
575 zawodników, Sląskiem _ 348 za- z::ikwalifi~ują ~i~ ~o d.alszych walk oraz Tc~oro~zn~ walki o m!s~rzostwo okr. Prezesem został ponownie wybrany 
wodników, Krakowem 238, Lwowem-. ~y w r~z1e duzeJ ilości spot~ań rozł?tyc zapow1a.da1ą s.1ę w ro~u btezącym '."Yląt· przez a'klamację p. Stefan Pol, wlce 
138, P~rnorzem _ 1.34, Ci~szynem _ ie w: ~tarę potrzeby na większą dość j ko~\·o. c1ekaw1e, gdyz wobec "fYr~wna· 1 prezesem p. Władysław Grabowski, ka-
139, \Vllnem _ 144 1 Łodzta _ 60. I termi~o~. . . Pe, klas)'.' czołowych naszych pięś~tarzy, pitanem sportowym wyorano po raz 

po niedawna, Pod wzg:Jęd;~ ilo~ci Na1w1ększą mo:wa.c1ą w rozgrywkac~ i n;leży się spodz1ę':'ać zazartyt.h i emo· siódmy z rzędu p. Mieczysława Karpiń· 
naJlepszych pły,waków, równiez Przo- I tegorocznych bę~zie 1ed~ak to. że do mi j c.; onu1ącyc~ spotkan: skiego, jako zastępców p. p. Antoniego 
dowala Warszawa, Jednakże jej hesre- s;.rzostw ipogą się. zgłosić wszy~cy se· Od udziału . w .mistrzostwach o.krępo· Gabrycha 1 Józefa Dobrzyckiego. se­
monia została zachwiana przez świft- mor..::y, t. J. zawodnicy, kt9rzy maią ukoń I w~ch są zwol?1em tylko ~istrzowie I ol· kreitarzem p. Miehała Będtiaka, zastęp­
nych pływaków ślaskich. Obok Sląska ij' czonych 18 .lat.-:- bez. względu na to, s~;1. W Łodzi, v.:obec wy1.azdu, Sewery· ca - Adela Trautówna. skarbnikiem Jl. 

\Vars?awv najlepszych pływaków po- ery .walczy~1 1uz w rm.gu. Do~yc~c.z~s 
1 
nt:-i,ka - tytuł m1~trzo:wsk1. nosi obe~1e Pawła Kermena, zastepc..a p. Kazimiert 

siada Kraków. I bowiem_ byh d.op~szcz1uu tylkQ ~t p~ę~cut tylri.o K~narzewsk1, ~t~ry, Jak się dow!a· Grassmanówna, gospoJarzem p. Leo-
Rozpałrtdac wyntki i•ndvwidualne, rz.e, ktorzy m1elt za ~obi\ e~naimnioJ 10 du.)e~,r i w roku b1ezącym ma za~niar narda Werwasa. zasteoev _ p , p , Pe­

osia!.!:nlete w ostatnim sezonie naleiY I ~w:c1ęstw. B~ zapobiec '1d:itało'łł<'i w mi I !:ircn~c swego zas.zczy!nego stanowtska. Jlks Szczepański i Edward Telatyc'kl. 
stwierdzić, że bezkonkurencYinY Bo- strz~s~w~ch p1ęśc1arzom sła.hsiym LOZB - Fmałowe w:ilk1 m1st~7.ostw okręgo· Do komisji rewizyjnej weszli p. p. Chrza 
cheński ma obernie b . .J?"rotne~o rywala I zwroc1 się z apelem do klubów, aby wych odbędą s1ę w „Scah . nowski, Binek i f okczyński. 

w młodym Karffc7ku (EKS - Katowice), I 440 kl d • h d Po omówieniu szeregu spraw natury 
który swa. wszechstronnością przewyż- . m. na go z1nę s~ moc o em organizacyjno - gospo<larczej, walne 
sza /.?O nawet. U zebranie na wniosek ustępującego zauą-

0 roz1eg1ei skali talentu Karliczka. · J k C b Jl b.ł k d du postanowiło nadać tytuł członka ho· 
świadczy najlepiej pięć mistrzostw, zdo a amp e po 1 nowy re or norowego za zasługi połJżone dla 

byt~ch przez nie~o w biegach 1.00. 200, Lotem błyskawicy rozniosła się Po J Campbell Po raz Pierwszy przcbvl rozwoju towarzystwa w okresie niewo. 
400 t. 1500 m. stylem dowolnym i 100 m. świecie wiadomość o nowym rekordzie trasę w kierunku południowym, osiąga 11 p. Teodorowi F lnstrowi, która to u­
grzb1etowym. . I szybkośd iazdy automobilowej, osiąg. jąc na ' szybszy czas do iakiego motor 

1

. chwała. w myśl ~ar. 6 statutu Towa-
W dystan~~ch kró.tk1ch ogromne po njetvm .Przez głośnego kierowce angiel był zdolny 440,151 kim. godz. W kie- rzys~wa, stanie się prawomocną, po 

stępy f!DCZY.n1h ró~vmęż braci~ Sz~1Jb- . skiego, Campbella· runku powrotnym tj. północnym, Camp , przyJę~lu przez następne dn.gie walne 
~an°wre, nie wyltczaJąc całeJ PleJady Rekord ten, wynszący 440 kim. na bell osiągnął szybkość nieco mniejszą, zebranie. 
inn:vch. -. . godzinę brzmi wProst fantastycznie.- s,rdył 435 517 klm. na godz. Postanowiono również obniżyć wpl· 

W konkurenc)ac~ że~sk1ch w stvlu Gdyby przed paru Jaty ktoś mówił o. ta Rekord światowv. który oblicza się sowe 1 s'kładkę członkowską, dla nowo-
~o:v·olnvm wszvstkie mistrzostwa po- kiej szybkości wyśmianoby go. A dziś? jednak jako przeciętną szybkości tych wstępujących ctł·onków. którzy będą 
siada Kratocl}wf16wna (AZS. Warsza. Kto wie do jakich irranic doi<!zie w dwuch kierunków wyniósł 437,834 kim. czynnie brać udział w zawodach ko­
~a) l9fl: 400 1 15~ m., ustęll!JJąca 1edy- Przyszłości technika i gdzie będzie kres na srodz„ czyli o 30 klm. wfęceJ od do- łarskich. Wpisowe dla tej kategorJI 
n ;~m 1e1s~a w b1eirnch dłu~ch Antko- ludzkich możliwoś~i? tychczasowego. członków wynosić będzie zł. 2.50, a 
w1akówn1e (Warta Poznań~ w 100 m. Wielokrotne próbv Campbella z,t)Sta Camobell wyjaśnił po swoiei rekor- składka miesięczna 1 zł. 
aawznak Morawskfeł (Delf1n Warsza- ły wreszcie w ubiegły wtorek uwie1i- <J.owei jeździe, że wskutek nagłego skur 
wa) i ~ 200 m. s!ylem klasvcznvm - · czone pomyślnym wynikiem. Pe.-:h, któ czu rę.ki rnąsiał Przez pewien czas trzy 
Jarkut1Szńwnłe (Giszowiec). W skokach ry prześladował go przez dłutszy czas, mać kierownicę tvlko jedną dłonią ; ie 
P~n6w nadal orzoduje Maerz (~js~o- przy próbach przedsiębranych od prze dynie dzięki doskonałej maszynie unik­
w1ec), zaś z pań Klauszównle (S1em1a- szło trzech tygodni. wvpływa~ nie z nąf nieszczęśliwego WVPadku. 

Dnie klubowe. pozostały niezmienlo­
no, t. j. wtorki i piątki w których zbie­
rają się członkowie Towarzystwa. Lo· 
kal klubowy, puy ul. Targowej Nr. 5 
O'Łwarty !est w wymienione dni od go­
dziny 8-ei wieczór. Wszelkich infor­
macji nowo-wstępujący członkowie, za· 
sięgać mogą u kapitana T-wa p. Mie­
czysława Karpińskiego. 

nowice) przvbvła g-roźna rywalka Ko- winy dzietnego kierowcy. lecz i powo- Zdumionym dziennikarzom Camp-
wafewska (AZS Warszawa). du złego stanu trasY· bełl oświadczył, że obecnie ustanowio-

NailePiei ilustruje postępy polskiego Wreszcie, gdy trasa w Dayton.ie zo ny rekord nie iest Jeszcze Jego osta:t-
P!vwactwa Porównani.e ~nik?w osła! stata przygotowana należ~ie - re- njm słowem i że będzie próbował go 1>0 
ntesro sezonu. z wynikami os1ąg-:inem1 kord został pobity. bić. 
nrzed 10-ciu Iaty. Otóż w roku 1923 re 
kordy brzmiały następuiąco: 100 m„ 
200. 400 i 1500 m. stvtem dowolnym: 
1.27,4; 3.38,4; 7.06.4; 30.31,7; 100 In· stY 
Iem grzbietowym t.44,8 i 200 m. stylem 
klasvcznvm 3.38,4. 

Wvniki na tych samych dystansach 
w r. 1932 brzmią: 100 200, 400 i 1500 m. 
"tvlem dowl"llnvm 1.02 6; 2.25.8: .5.28.2; 

WIUP IM Q MMU!&VAS&t 

IYlecz narciarski z laotwą 
W ramach narciarskich mistrzostw 

Wlina 25 i 26 b. m. roze~rany zostaP.ie 
mecz narciarski Polska - Łotwa. Ze 
-; trony polskiej wystąpla przedcwszvst­
kiem liczni narciarze wileńscy. naJto 
Polski Zw. Narciarski wyznaczył dod;;it 
kowo mistrza Polski, Izydora Łusz­
czaka. 

.,RewoluGia'' w świecie tenisowym nanapsi łyżwiarza 
na lodowisku helenowsklm 

Zawodowcy grać będą z atnatorami - projekt 
dł A k W dniu JutrzeJszY111 odbędą sję na 

wysze Z mery i torze lodowym w Helenowie o godz. S 
Amerykańska PederacJa Lawn „ Te„

1 

cket Club w Piladelfjl. PO, t>oł· P<>~isy ~adl~pszych .łódz~ic~ tyt 
nisowa wprowadza w ser.onie 1933 cie- Organizatorzy liczą, łt w turnieju ~iarzy w 1etdz1e ftgurowe1. Dz.1ęk1 tre­
kawą inowację, która niewątpliwie nie tym wezmą udział: Tilden, N!isslein, mngom, ~rzeprowadzonyll) Pr~ez P· Ju 
pozostanie bez echa w całym świecie Vincent Richards, Martin Plaa i Zttzan- roka poziom naszych. naJ!eps~vch za. 
sportowym. Oto w r. 1933 zamierzą re- na Lenglen z obozu zawodowców. zaś ~o~ników znacz.me się D?dn1ósł, talk, 
deracja zorganizować turniej mieszany, ze strony amatorów: Vines, Lott, Sutter z~ 1utr~eJsze POPISY zapow1ad~ią sle b. 
w którym zmierzyliby się tenisiści za- i Helen Wills - Moody. Cickawem Jest, c1ekawJe .. ze znanyc~ zawodntkó~ po. 
równo zawodowi i amatorzy o nieofi„ jak do tej inowacji ustosunkuje ste fede· Pisywać s1e będa m. tn. PP· HiMer 1 Ha· 
cjalny tytuł faktycznie nafłepszego teni- racja angielska, która odnośnie do prze„ Jek. 
sisty Ameryki. pisów amatorskich jest najbardziej kon- W imprezie wetmie udział r<swnież 

Turniej ten odbędzie się w fesl~ni br. serwatywną i zwalcza usilnie wszcłkiejlokalna Sonnie Hennie. rntodziutk::i, bo 
łącznie z mistrzostwami tenisowemi przejawy tego rodzaju, jak wulo~e.k zaledwie 9-letnia Bometć '.vnl:I. , której ~. 
Ameryki na ){orta.eh Oermantown Cri- Ameryki. Ju.rok nrzepowiada świetna przyszłoś~ 
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Wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Seria X-ta 

w kiórej Azor wus•~pute 
. w roli okroboiu·c:urkowc:o 

Czy może być Przyjemnieisza Praca I A cóż to? ... Azor przystanął„. Niby I Tyl·ko odpowiednio przywiązać, że- I Uszanowanie dla państwa!... He-he-
niż w cvirku? .... Amr przyigotowuje się lalka, niby mały Azorek ... Strasznie do by nikt nie widział. .. Azor cieszy się„ .. h

0

e!.„ Z czezo jestem t·aki zadowolony? 
~o występu. Brwi iuż zrobione„. Teraz niego podobny ... Tylko że nie prawdzi- Dziś ma zapewnione powodzenie w cyr. Bo rol:Yię świetne interesy„. Na czem?„. 
Jeszcze tylko trochę szminki i wszystko 1

1 

wy„. Pssst! ... Azor ma wsPaniały po- ku ... Jeszcze raz mocno przywiązać ... 1 Na śniegu!... Tak ... W jaki sp0sób? ... Su-
będzie w Porządku. SmieJ się, oa>acu!... mystl... Takiego numeru nikt jeszcze w Nikt nie pozna„. Swietnie ... O, tak.... j szę śnieg i sprzedaje iako sól„. He-he-

cyrku nie widział!... hel··· No, Proszę państwa, zaczynamy! 

/l1/ \ ;/' 
t:J - i\\\~ 

'--~~~~~~~~~~~_..__.__. 

~ Uwaga!„. Rozpoczynamy nasze I - Dowidzenia!„. Odieżdżam w tym r Azor wyprawia pod kQPuła cyrku l Nagle ... Co się stało? ... Bal•on zawi-
karkotomne sztuc~ki.·. Zwracam oań- oto ba!lonie.„ Proszę się nie martwić, karkołomne sztuczki„. Wielki kołpak l rował w powietrzu„. Przewrócił się do 
stwu uwagę, że iestew na wysokości wrócę do was. Balon jest oczywiście spadł mu z głowy. Publiczność z bi- , góry nogami na wysokości dziesięciu 
dziesię.ciu pięter.„ J~żefi spadnę, to pro- !sztuczny ... Ni.c mi się niie stanie„. łioP- l ciem serca przyzląda się tej scenie, l1p~ęter pod kopułą cyrku... Zamarły 
szę mnie nie podnos11ć, gdyż nie war!.o·.· sa-sa!... Hipsa-sa!.„ Grunt - nie tra- I mrożącei wszystkim krew w żylach .. „ wszystkie serca„· Kobiety mdlały .... 
He-he-he!„· Uwaga!... icić odwagi!.„ Azor iednak ma dość zimnej krwi .. · i 

Codzienna nowelka „Expressu". Miała już dwa kroki do domu. Jadwiga zapisała w notesie numer. 
Wtem usłyszała za sobą jakiś głos. Pożegnali się dość serdecznie. 
- Szanowna pani, byłem świadkiem Jadwiga weszła na schody. Obcy. 

tego przykrego incydentu. Trzeba było nieznany jej zupełnie, dom. Bil ef 
właściwie nauczyć tego gbura. Oczy- Na pierwszem piętrze zauważyła 

- Sześć złotych, prawda? - spyta- dząc, że już na nią zwracają uwagę, wy- wiście nie pozwolę, by pani sama nosiła jakąś niewiastę i niewiadoma dlaczego 
ła Jadwiga subjekta sklepowego, oglą- ciągnęła torebkę i poczęta szukać. Zna- ciężką maszynę. Zresztą udaję się rów- przyśpieszyła kroku. Gdy znalazła się 
dając swoją maszynę do pisania, którą lazła kilka kwitów, jakieś stare listy, nież na przedmieście. na czwartym piętrze, postawiła na sto-
oddała do naprawy. guzik i nic więcej. Jadwiga podniosła wzrok. Ujrzała p~iach ma~zynę ! westchnęła ciężko. 

- Tak jest, łaskawa pani. A tramwaj jechał dalej... niezbyt już młodego, lecz dość przystoj N1eslychame głupia sytuacja! 
'Jadwiga wręczyła pieniądze i wy- Jadwiga spoglądała wciąż przez nego, o sympatycznym wyrazie twarzy TrzeJ;>a był? wracać. . 

szła ze sklepu, zabierając ze sobą ma- okno. Jeszcze tylko jeden przystanek. wysokiego mężczyznę. Po kilku minutach znalazła się znów 
szynę, nawiasem mówiąc, dość cięż- Jeżeli konduktor po raz drugi nie po- Nim zdążyła mu odpowiedzieć, za- przed bramą_. Do d?m1:1. było bardzo da-
ką. dejdzie, to będzie uratowana. brał jej maszynę. leko, znacznie daleJ, niz od sklepu, w 

Wrócić tramwajem? Ale przecież Lecz nagle znów zatrzymał się przed Właśnie zatrzymał się jakiś tramwaj którym ?debrala-.maszynę. . 
.Jadwiga nie miała już ani grosza, w do- nią. Jadwiga stawiła nieznajomemu słaby, Jadwiga powz~ęła. szybko decyz~ęi 
mu również nic jej nie pozostało z daw- - No, znalazła pani? - spytał. opór. Po chwili siedzieli już w wagonie. Jeszcze ~az wsi~~zi~ do tramw~u. 
nych oszczędności. - Nie, nie znalazłam - odparta, ru- Po drodze nieznaJ·omy opowiadał o Ostatecznie za to JeJ me wtrącą do wię-

zienia. A do jej domu byto bardzo daleko. mieniąc się po same uszy. sobie. Był urzędnikiem bankowym, mie- w wagonie było dużo ludzi. Jadwi-
Nie mogła pójść pieszo z ciężką ma- - W takim razie musi pani kupić szkał z matką i naogół prowadził bar- ga z trudnością znalazła wolne miejsce. 
szyną. . nowy bilet. dzo nieurozmaicony tryb życia. Odwróciła głowę, starając się na ni-

Jadwiga westchnęła cięż~o i wsiadła - Niestety, zapomniałam zabrać pie- Gdy znaleźli się na przedmieściu, kogo nie patrzeć. 
do tramwaju. Jakoś to będzie! niądze - rzekła cicho. Jadwiga musiała dokładnie oznaczyć Konduktor jakoś nie przychodził. 

Zajęła miejsce w kąciku, licząc na Konduktor momentalnie zmienił ton. swe rzekome miejsce zamieszkania. Jadwidze znów się zdawało, że się jej 
to, że konduktor nie odrazu na nią zwró - Ach więc tak, znamy się na tych Tramwai zatrzymał się właśnie poszczęści. 
ci uwagę. kawałach - zawołał. - Na najbliższym przed tym domem. Lecz wtem usłyszała za sobą tubal-

Niestety, nie powiodło jej się. przystanku proszę opuścić wagon. Zre- Przed bramą mężczyzna przedsta- ny głos. 
'Już po kilku chwilach zatrzymał się sztą pewno pani już wcale nie chce dalej wił jej się i jednocześnie wręczył ma- - Proszę za bilety. 

przy niej. jechać! szynę. I w odpowiedzi na to jakiś mężczy-
- Zaraz panu dam - rze.kła spokoi- Jadwiga była .oburzona. Widząc, że Czy mógłby pan mi podać swój zna wyciągnął rękę. 

nie . .--- Mam przesiadkę. Muszę poszu- spoglądają na nią wszyscy· pasażerowie ~dres - spytała ~o, skromnie spuszcza- Jadwiga podniosła wzrok. Mężczy­
kać. powiedziała konduktorowi. głośno, że ję- J~c ?czy. - Chciałabym panu odesłać zną, który kupił dla niej bilet, był jej no-

Jadwlga nosiła eleganckie futro (je- dzie na Jakieś przedmieście i wymieniła pieniądze. wy znajomy„. 
dyna pozostałość z dawnych, lepszych przytem ' ulicę. · - . Za bilet tramwajowy? - roze- Odwróciła się szybko. Przez całą 
czasów), konduktor ukłonił się więc Konduktor wzruszy! pogardliwie ra- śmiał · się. - Nie, łaskawa pani, nie war- dalszą drogę ani razu nie spojrzała w 
uprzejmie i podszedł do · Jakiegoś innego mionami i .odszedł. to. Podam pani jednak numer mego te- jego stronę. Wstydziła się. 
pasażera. Nareszcie tramwaj się zatrzymał. lefonu .. Proszę bardzo do mnie za- Gdy wysiadała, już go nie było. 

lfymczasem młoda niewiasta, wi- Jadwiga pierwsza wyskoczyła na ulicę. dzwomć I Tłum. D. 

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowe1 z1. s n. so miesiecznie Ogłoszenia• W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
• nekrolo~i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 ~rosz~, 

najmniejsze zl. 1.50. Poszuki~anie oracy: za si owo 10 groszy. naimnieisze zl. 1.20. 
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